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ak powstał rząd Witosa: 


P. Grabski miał przeciwko sobie cały sejm, Który się bał 


Z Warszawy donoszą? 

Onegdajsze powierzenie misji tworze- 
ta gabinetu p. Wł. Grabskiemu wywarło 
w sejmie piorunujące wrażenie. Rozpoli 
jykowany sejm nie zapomniał, że Grabski 
był pierwszym i ostatnim premierem w 
Polsce, który sejm wziął za rogi i przez 
dwa lata zmuszał do milczenia. Bano się 
до jak ognia i dlatego okazała się nie 
logodna zgoda wszystkich, zwykle źrą- 
tych się ze sobą stronnictw przeciw ujarz 
micielowi sejmu. Kandydatura Grabskie 
fo wpadła.  Charakterystyczną rzeczą 
jest, że czarna giełda zareacowała па 
samą możliwość powrotu, Grabskiego 
spadkiem dolara; natychmiast po.jego re 
zygnacji dolar znowu poiechał wzórę. 

Gdy więc próby utworzenia rzadu DO 
parlamentarnego zawiodły. Przesilenie 


| ciacneło sie dalej w warunkach bardzo 
| dężkich. Na horyzoncie zławiło sie na- 


wef widmo przesilenia państwowego. Cóż 
miało tedy nastąpić? 

Iniciatywa musiała powrócić do Sej- 
mu. W tych warunkach nie bylo wisc in 
пеј rady. jak tylko ponowne oparcie sie 0 
їйупа koncepcie: dającą się szybko zre- 


APOLLO -APOLLO Ё 


Bistorja duszy dziewczęcej Ш 


IWONKA 


Wielki erotyczny dramat współ- 
czesny w 10 akt. w roli tytułowej. 


Jadwiga Smosarska, 
п: Józet Węgrzyn. :: 


ODEON :: ODEON 
земле су +] 


Dziś premjera! 


Pat i Patachon 


jako „Policjanci 


Krcywesoła farsa w 10 aktach. 


|CORSO :: CORSO 


| „Diewczą. 1 karnali 


Erotyczno-sensacyjny 
dramat w 10 aktach 


| той бте] Mary Philbin 5 


jego energii. 


alizować, a mającą większość sumaryczna 
to jest koncepcje rządu centrowo-prawioo 
WRO. 

Rząd Witosa powstał. 

Ze sfer kierowniczych nowego rządu 
dowiadujemy się. że rząd ten nie zrezyfno 
wał z próby rozszerzenia podstaw zabl- 
netu. Rząd w takim składzie. w jakim 
znalażł się obecnie. powstał dlatego, aby 
wypełyść istniejąca luke, ale rzad teu dą- 
ży do расуйкасй wewrętrznej. do wciąz 
nięcia.do czymnej pracy wszystkich ży- 
wiołów _ pafństwowotwórczych. Będą 
więc niewatpliwie podięte próby przycłąz 
nięcia t Polskiej Partii Socjalistycznej. 

Możńa więc mieć nadzieję, że dzięki 
wysiłkom najbliższych tygodni, także 
skład osobowy obecnego rządu, który wy 
kazuje pewne luki, zostanie wzmocniony. 

W liście nowego gabinetu uderza prze 
dewszystkiem boleśnie brak' osoby mini- 
stra spraw zagranicznych p. Aleksandra 
Skrzyńskiego. 

Gdyby dążenia, o których wyżej mó- 
wimy, powiodły się—nazwisko p. Skrzyń 
skiego znajdzie się niewątpliwie w gabi- 


NOWY ROZKŁAD POCIAGÓW OD 
15-60 MAJA. 

Warszawa. 11. 5. W nocy z 14 na 15 
maja ma wszystkich kolejach państwo- 
wych w Polsce wprowadzony bedzie no- 
wy rozkład iazdy pociarów. 


Giełda 

Pierwsza przedg. warszawska. 

Włochy 41,70 
Holandja 417,74 
Londyn 50,46 
Nowy-Jork 10,37*/2 
Paryż 32,85 
Praga 30,78 
Szwajcarja 201,12 
Wiedeń 146,70 


Aruga nrzedą. 27209200808. 


Dolar w obrotach 
prywatnych w żądaniu 
w płaceniu 

Tendencja utrzymana. 


Pierwsza nrzedglełia gdańska. 


Warszawa 49,— 
Złoty 49,75 
Dolar 5,194 
Złoty w stneunku do 

dolara 10,40 do 10,45 


Dolar w Łodzi. 


Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 
kupowały okóło godziny 12-ej efekty po 


kursie 10,18. 


Prywatnie dolar w żądaniu 10,55, 10,50 
10,50, 10,45 


w płaceniu 
Tendencja słabsza. Podaż mała. 


10,52 
10,47'/2 


necie, co jest tak bardzo pożądane @а pań 
stwa. 

W każdym razie dobrze się stało, że 
przesilenie zostało zakończone. Organiz- 
mu państwowego, tak wycieńczonego 05- 
tatniemi doświadczeniami ostatnich cza- 
sów, nie można było narażać dłużej na 
przewlekłą chorobę. 


Кек П. 


WIECZORNE 
(ШШ a gada. 2-0 pa pał. 


Wszystkie laboratoria 


chemiczne politechniki war- 
szawskiej zostały zamknięte. 


Wiec protestacyjny studentów. 


(Od własnego korespondenta). 

Warszawa, 11 maja. Wczoraj zostały. 
zamknięte z powodu odmówienia przez 
rząd dalszej pomocy pieniężnej wszystkie 
laboratoria wydziału chemicznego Polite- 
chniki warszawskiej. Rektor politechniki 
interwenjował u min. Grabskigo, ponadto 
„Bratnia Ротос“ organizuje na jutro wie- 
czorem wiec studencki w gmachu Poll- 
techniki na znak protestu przeciw tego ra 
dzaju oszczędnościom. 


Owoce konwencji kolejowej zawartej między Poiską 
a Rosją sowiecką. 
Utatwiona wysyłka towarów. 


(Od własnego kotespondenta.) 
Warszawa, 11 V. W wykonywaniu 
konwencji kolejowej między Polską a Ro 
sją sowiecką z dniem 15 b. m. wprowa- 
dzone będą bezpośrednie połączenia mię- 


dzy kolejami poiskiemi і sowieckiemń, со 
da możność wysylki towarów z Polski do 
Rosji za bezpośredniemi Нефаті przewo- 
zowemi bez reekspedycji na stacjach gra- 
nicznych. 


Miejsca Polski świecą pustkami. 
Pierwszy dzień obrad genewskich. 


(Od własnego korespondenta). 
wa. 11. 5. Pierwszy dzień obrad 
wołanej przez Radę Ligi Naro- 
kwestii rekonstrukcji Rady Ligi 
odznaczał się wybitna różnica pogladów 
PRA na sprawę powiększenia Rady 
AMI. 

Przeciw temm wystąpił przedstawic. 


Szwecji. a także i przedstawiciel Włoch. 
Niespodzianką pewnego rodzaju było wy 
stąpienie delegata Chin. który zgłosił ża- 
danie przyznania Chinom w Radzie Ligi 
stałego miejsca, Wystąpienie Polski para 
liżowała dymisja ministra Skrzyńskiego i 
brak jego następcy. 


Sowiety dotąd nie uznają naszych granic z Niemcami 


Wiedeń, 11. 5. „Neue Freie Presse“ ро 
daje wiadomość. Sowiety daly zapew- 


күт AEE E. NZE 
Prasa berlińska о obec- 
nym gabinecie polskim. 


(Od własnego korespondenta). 


Berlin, 11 V. Wiadomość o utworzeniu 
gabinetu Witc prasa berlińska opatruje 
= ai і ?е gabinet nie 


nienie Niemcom, że nie będą gwarntowa- 
ły Polsce obecnej jej granicy 2 Niemcami 


S. Z 


Pierwsze zwias 


Z Londynu donoszą: STRAJK NIE 
POZA DROBNEMI STARCIAMI SPO- 

КО) UTRZYM/ 

5 Niedziela w Londynie i na prowincji 
upłynęta stosunkowo spokojnie. 

chodziło tu i owdzie do drobnych 
starć, jednakże obawy większych niepo- 
kojów nie spełniły się. 

W Gilasgowie strajkujący, wśród któ- 
ryc! się okazało, było wielu komuni- 
stów, usiłowali przeszkodzić transportom 
żywności. Przyszło do starcia z ochotni- 
kami i konwojem policji. W innem miej* 
scu w Glasgowie oraz w Hull komuniści 
rabowali transporty żywności oraz splą- 
drowali kilka sklepów. 

W Londynie dokonano wczoraj 

ogółem 300 aresztowań. 

Wydobywanie towarów z magazynów 
portowych odbywa się na zarządzenie 
rządu pod silną strażą wojskową. Kierow 
nictwo strajku złożyło oświadczenie, że 

transporty te nię będą napastowane, 
jednakże zachodzą obawy napadów przez 
żywioły nie należące do związków zawo- 
dowych. 

W Birmingham, w siedzibie komunis- 
tów, przeprowadziły władze rewizje do- 
mowe i aresztowały 6 osób. 


STRAJK OGARNĄŁ MŁYNARZY. 


Londyn, 11 maja. Strajk rozszerzył się 
na młynarzy. Władze rządowe i miejskie 
zamierzają interwenjować, gdyż groziło- dolara. 
by to ogłodzeniem miast. Ograniczenia de 


ne kilka miesięcy 
ROKOWANIA MOGA BYĆ PODJĘTE 
TYLKO PO ODWOŁANIU STRAJKU PO 
WSZECHNEGO. 


ych wielki 


DROŻYZN 


mo 


rządck. 


kujących 


Кіегоҳ 
гаја Się 
prowok 


cych, 


о utrzym: 


ліе 


ze siróny władz. 


h wyładowano przy 


zemys! czarnogie! 
cza swoje nienie 
po pierwsz: 


się aż 


nym kursem 


tem: mi. 


towej i 


Że osiągnęły skutek w. 
{ о do przewidzen 
ctórych dzieje 


fesowanie wzbudziło dzisiej 
nie premiera 0 stosunku jego do kryzysu 
w: przemy: 5 węglowym. 


czegoś nauczyły. 
m Żlłwości wznowienia rokowań. 

r po ońrzednie 2 
danie odwoł: bez zast 


1. Gdy to nastąpi. 
rząd podejmie natychmiast zerwane na- 
rady 
zie z całą 


i prowadzić je bi cierpli wością, 


uwag: j e 
ści trud gadnienia. właśnie 
„Drzw 0 tych rokowań — oświad- rozwija si 


czył Baldw 
kuięfe, jedna 
опу star: rzec rząd 1 nie widzi dla Я 
innego punktu wy хеп, który obrał 
a który jesť iedynie wyk: 
jego obowiązku zaleceń kraju, 
„Jestem mito m pokoju. pragnę po 
Koju i pracnię dla pokoju. zakończył pan 
Baldwin. będę jednak stał 
niezmiennie ла stanowisku bezpieczeństwa 
całego narodit brytyjskiego". 


DAREMNA 
CJALNY 
Wyobraźmy. sobie „rości 
kupić tub sprzedać 1000 d 
Daremnie 


00 dolarów. po 


MAC PANARD ZA KOMPROMISEM. . сет, importującym 


Londyn, 11. 5, Egzek га związków Dlaczego jest bezski 
robotniczy pee konierencję, która Ка? Dla tej prostej 
trwała do późnej nocy. Część przedstawi w ie zobow 


li z Mac Donaldem na czele wahtty po kursie of 

opowiedziała się za kompromisem, д 
ale jak się okazało, część fa była w mniej- 
szości. 


kurs oznaczony 
Bank Poł 


dniu przez 


гут ciągi 


żarski 
dwom przy 


ograniczenio: m dewłzowym, 


do banków wła 


Dla. udowodnienia tych, znanych 


д obecnie 
iandhu dewizami i utrzymywa- 
iędzy oficjalnym kursem do 


1 tyje czarna gielda. 


wodnione czarne na bi; 


” „LODZKIE ECHO WIECZORNE”. 


W Angliji panuje naogół ład i por 


tuny porozumienia. 
WPŁYNAŁ NA WZROST 
Londyn, 11. 5. Komimikat urzędowy 
łosi co następuje: Cechą sytuacii 
strajkowej jest panujący naorół ład 1 po- 


Pod koniec ubiegłego tygodnia w ca- 
tym kraju odbyły się masowe wiece straj 


ika się ze strony strajkują- 


ałym kraju panuje spokój. 
pomocy o- 


zawdzię 
zynom: 


różnicy pomiędzy oficjalnym a шеойсјаі- 


zówe wprowadzo- 
y niewątpli- 
wie na celu ograniczenie spekulacji walt- 


powstrzy! rmanie spadku kursu złotego. 


słedminu powojennych tat ubłegtych 


wszy 


cierujących 


ów. przedstawi- 


ograni- 


WĘDRÓWKA ZA „OFI- 
* DOLAREM. 


chodzi on od banku do banku, 


cie na wypłatę za granicą, 


to zmaczy o 10 groszy więcej 
w danym 


— фай 11 таја 


‚ 108 
a —.—————— 


wykazuje dalszą poprawę. 
Zaimprowizowana obsługa stopniowo sle 
rozszerza, na każdej linji kolejowej. Stuż 


1926 roku. o 
ba ochotnicza na kolejach wespół z pr 
szło 106 cami kolejarzy, 


ządek: | 
którzy pozostali w służbie, 
«doli lub w międzyczasie do niej wrócili, wzię: 
«= tana siebie odpowiedziałnoś 
normalny bieg pociagów. 

Dotychczas nie zanotowano żadnego wy 
padku kolejowego. kolej 
przędmiejska, która 
początkowo pod wpływe 
przywróciła obecnłe ruch 
шашу. 
kursują Тат co 5 minut. 
służby wej pow 


chotników POWA i 


były pr 


Dostaw; 


ć okrętów, 


ej zepsuciu, 
odbywa się normalnie, 


potrawy po zw 
szenia- handlowe m 
a poziomie z końca 
oszta transportów 


całkiem nor- 


nieco 


1 
do 


e rząd postanowił nić.do- pracy, W odleglejszych częściach Londy 
podwyższenia cen mletar: Nie- nu, jak również w więk zych i mniej 
di m tek braku surowca szych miastach prowinejc паїпус not 


czyć swoją działalność, 


ponownie kursują. 


POLSAT WOODA 


Na różnicy między oficjalnym fikcyjnym kursem, a faktycznym — 


ŻERUJE CZARNA GIEŁDA. 


Tylko zniesienie ograniczeń dewizowych może podciąć korzenie pasożytów. 


Powiedzmy, że ten kurs bankowy ofi- 
cialny wynosi 9,90, i 
po 10 złotych. 
kurs dolara wyno Ж 
„Jakiż bank zdecyduje sie dopłacić z wła- 


sej kieszeni, 
choćby „dla ma j 
enta, owe 60 к 


UCIECZKA „WALUTY EKSPORTO- 
WEJ* 


Te same hlstorje odbywają się z tak 
zwaną „walutą eksportową“, której 
żaden eksporter za sprzedane zagranicą 
towary nie przekazuje do Banku Pols 

go, 
ani wogóle nie wprowadza 


ZTOSZY Ti 


jej do kraju 


larze, бгу ма кшй o 1000, а przez żaden bank oficjalny —.1с2 
sprzedawać może tylko po.10? Co ступі pozostawia ją zagranicą ł tam nią operuje 
bank wi m wypadk Najspokojniej 


mówi klientowi: „Potrzebuje pan przeka- 
zu na Berlin na 1000 dolarów? Niech рай 
nam przytsesie 1000 dolarów efektywnych 
а my репи przekażemy czek па Bertin". 


МА „CZARNEJ“ WSZYSTKO. DA SIĘ 
ZROBIĆ. 

Wobec takiego „dictum“ ktenfowi nie 
mie іппесо, КЖ udanie się ma 
ү giełdę. Tam kupuje on owe 1000 
Z: AEON ch“ по 10,60 


TRZEBA ZMIENIĆ SYSTEM. 

Те wszystkie zaś zjawiska wskazuje- 
my raz jeszcze, aby zwrócić uwagę sie- 
rom miarodajuym, że dotychczasowa 
polityka ograniczeń dewizowych zupełnie 

mija się z celem. 
Zniżki kursu złotego ani o jeden grosz nie 
powstrzymała, alimentuje tylko czarną 
giełdę i trzeba tę politykę zmienić. 
Ао ograniczenia walutowe jeszcze za- 
ostrzyć, 
ale przy umiejętnem faktycznem Ich prze- 


ч za эч > 5 ądzeniu, wziąwszy. dobre wzory np. 
тае жый кешуш, gara) przepisy czeskie, tak, aby faktycznie и- 
gieldzie może. LA 
załatwić również dobrze taktyczne prze- 


albo 
zowyin, nie ARE się z rzeczy wistoś 
cią, a faktycznie 
dającym tylko żerowisko 

Фа kilku uprzywilejowanych instyfuch 
nansowych, (które dostają dolary:po k 
ym) oraz dla spekulantów 
czarnej giełdy i tajemnych „kombinato- 
rów“ krajowych i zagranicznych. 


kazanie czeku 
na Berlin, czy na jakikolwiek bank zagra- 
s 10.60 
kowych kosztów. A 
ттері 


nie są wcale przyczyna 7 
su złotego, tylko 

na 6, poprostu pasożyt: 
jak wiadomo. | 


Dałszy ciąg procesu P. P. P. 
Niepowołani obrońcy ojczyzny. 
у komiczne groźby Pękosław 


lecz ów 
znych dr 


poseł dr. St. Głą- - sze sz 
з w roku 1923 do skiego u niego podczas audien 
1 oświaty.i zastgpcy czesny minister spraw wewńętr 
premi zgłosiło się trzech pa- Kiernik oświadczył, że 

nów А przywódcy РРР. są Śledzeni К 
inż. Pękosł ki, ks, Oraczewski i кед. przez funkcjonariuszy policji politycznej i 
А ń w stosownej chwili mogą być aresztowa 


rwszy ze 
nadmieni 
jako mi 
a Witosa 


Z tych-in. aczyłyże ni. M б Е 
rząd jest zbyt $ efistwo Adw. Kijeński: Co pan minister sądził 
jest zniec ch ze © gen. Wroc: yńs m? 


znałem gen. Wroczyń- 


strony Pilsudczy Kb i Peowiaków, skut- Św. 
kiem czego społeczeństwo powinno powo skiego jako 
łać do rządu dyktatora, Jeżeli rząd zgodzi cemieqo oficera korpusu Dowbora, 
się na tego rodz: yczenie, to PPP. che- Мако szefa 57 wo, kowego Wiellkc 
tnie poprze takie zamierżćnia. po ski, jako m w wojskowych 
To samb 2 ако prezesa Маў Izby Kontro 
naciski: $ „ Огасте Wojskowej (obecny Korpus Kontrolerów) 
a genera! i zac acHowywał się Jest to człowiek energiczny i wielkie po 
5 loży sługi 
przez wykrycie nadużyć w wojsku, | 
Które pole г na wydawaniu znacznych 
sum na prasę lewicówą. Został usmię 


iym panóm, żę ma 
i obećny przed- 


a odnośny generał, który 
dopuścił, 


pozostał dotychczas na swem: stano- 


ła uzdrowienia stosun= 


ków, 


łeczeńistwo „o za- 
się do świadka o 
wracał, a on sądził, 


zańizacia, 


Kon: 


awali posłowie Dabrow 
i rski i ks. Кастуй- 
ki na radzie ministrów ороз iedział bliż- 


Sensacja aielada... 

Królowa filmu polskiego, Jadwiga Smo- 
sarska, którą dotychczas mieliśmy jedy- 
nie sposobność podziwiać na ekranie, 
przybyła do Łodzi, by mieszkańcom „gro 
du kominowego“ opowiedzieć „o kinie £ 
o sobie“. 

Nic więc dziwnego, że salę „Casina“ 
wypełniły szczelnie liczne rzesze wielbi- 
cieli i wielbicielek talentu zakomitej arty- 
КЇ, pragnąc ujrzeć żywą „Iwonkę*, ży- 
wą j przemawiającą swym słodkim gło- 
sikiem. 

Urocza „gwiazda“ filmowa rozpoczę- 
la swój odczyt serdecznem podziękowa- 
fiem za fe 
wszystkie dowody uznania 1 uwietbienia, 
Jakiemi darzono dotąd wszystkie filmy z 
jej udziałem. 

Następnie zobrazowawszy ogólny stan 
przemysłu kinematograficznega w Pol- 
sce, który walczyć musi bezustannie z 
pc trudnościami ze względu na to, 
e 


zagraniczny kapłtat nie Interesuje stę 
nami, 


t rząd nie zdradza najmmiełszej chęci do 
poparcia wysiłków osób prywatnych, 
przeszła p. Smosarska do omówienia naj- 
„starszej wytwórni polskiej „Sfinks“, pozo 
stającej pod kierunkiem Aleksandra Her- 
fa, działalność której ufożsamiła z pracą 
tałej wytwórni filmowej w Polsce. 

W tej to wytwórni 

zabłysł talent Poli Negri, 
która zadebiutowawszy w obrazie „Nie- 
wolnica Zmysłów“, otrzymała ofertę z 
berlińskiej „Ufy“, a po kilkuletnim poby- 
tle w Niemczech. zaangażowaną została 
do amerykańskiej wytwórni „Paramount 
W tym to „Sfinksie* stawiała pierws”2 
kroki 

znana artystka, Mia Mara, 
Polka z pochodzenia. 

„Stinks“ wykończył dotąd 55 filmów, 
fłórych bezprzykładne powodzenie ja- 
skrawo świadczy o wielkiem 

umitowaniu obrazów rodzimych 
brzez publiczność polską. 


PIERWSZE KROKI... 


Z werwą i temperamentem opowie- 
działa p. Smosarska, w dalszym ciągu 
swego odczytu, o początkach swej karje- 
ry artystycznej: 

‚ — Pierwszym moim krokiem na dro- 
dze sztuki filmowej była realizacja prze- 


róbki powieści Przybyszewskiego „Dla 
szczęścia”, a pierwszą sceną, którą w 
tym filmie 


odegrać mustałam, był... pocałunek. 
Partnerem moim był Węgrzyn, który o- 
czywiście dał upust swemu wiernemu sa- 
telicie — pogodnemu humorowi: 


| ALEKSANDER DAN, 


„Czerwony karnawał . 


Reżyser w białym kitlu i z brumatnym 
melonikiem na głowie obeirzał mnie podej 
Е i po dłuższym namyśle zawyroko- 
wał: 
| — Chyba do filmów biblijnych. Współ 
czesności ami krzty! 

Byłem zdrizgotany. Przeżywałem bo 
| pem o tym czasie okres nateżonego zło- 

п, 


Chwyciłem reżysera za rekaw i bel- 
оїаїет: 

— Dajcie mi jeden ludny bulwar о go- 
dzinie dwunastej w południe! Stane na 
nim nagi i wykonam ciałem dwa ruchy. 


PRTG OTW CI УЕН M PYTA 


„ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE”. 


„ — Pafrzcie ma tę małą — rzekł к 
śmiechem — - 
w jak jej nie wstyd: załedwie 


а fnż sfe chce ze mną całować... 


Po tym. moim pierwszym filmie bra- 
łam udziat w kiku obrazach propagando- 
wych, a następmie poprzez „Strzał“, „Ta- 
jemnicę przystanku framwajowego*, „Nie 
wołnicę miłości” і „O czem się nie mówi" 
— dofarłam wreszcie do „Iwonki”. 


‚ Nigdy nie zapomnę chwili, gdy po та? 
pierwszy stanęłam przed objektywem a- 
paratu, Operator zaczął kręcić korbką, a 
ja w fem samem tempie zaczęłam grać... 
Nie odrazu oswoiłam się z techniką gry 
filmowej. Stopniowo dopiero poznawa- 
łam jej tajniki i różnice między 
możliwościami scenicznemi a konieczno- 

ściami filmowemi. 


— dala 11 maja 1926 rokn. 


Jadwiga Smosarska w nowej roli —- prelegantki... 


rólowa filma polskiego opowiedziała łodcianom o kniei Sobie” 


Uroczą artystkę słuchano z niebywałem 


zainteresowaniem. 


Nawiązując do powyższego p. SMOSAT 
ska rozpatrzyła b. akitnatny problem. Czy 
artysta teatralny jest odpowiedni do gry 
przed aparatem? 

Oto jej słowa: 

— Krytycy domagają się, mało їеро— 
rozkazują. aby role w filmie powierzać 
ludziom, nie 

mającym nic wspólnego ze sceną. 
Otóż jest to zupełny absurd. Wszak naj- 
sławniejsi dziś aktorzy kinematoeraficzni 

są filarami teatrów świata. 


JAK POWSTAŁA IWONKA? 

— Ponieważ akcja „Lwonki* rozpoczy 
na się nad morzem, tam więc wyruszyli- 
śmy. aby jak 

naiwierniej odtworzyć tło powieści. 
Pojechaliśmy do Gdyni w składzie 15 


Na chodnikach Łodz'. 


Panl: — Panie dozorco, co pan robi? Toż to nie drugie święto 


Wielkiej Nocy... 


Dozorca: — Mnie ta wszystko jedno. 


Kazali lać, to leję... 


Pożar od pioruna. 
Straty wynoszą z górą 3 tys. złotych. 


Z Turku donoszą: 

Q godz. 19 z powodu uderzenia pioru- 
na zapaliły się zabudowania gospodarcze 
Oswalda Marksa, mieszk. wsi Kozanki 
gm. Zelgoszcz, tutejszego powiatu. Past- 
wą płomieni 
padła stodoła, obora, chlewy oraz inwen- 
tarz żywy, a mianowicie 3 jałówki, kilka- 


Ruch duszy i ruch maszyny. Mjasto za- 
stygnie! W tych dwóch ruchach zamknę 
jego przeszłość i przyszłość! 

Jest to towar, na który nikt już dziś 
pong kol 
na współpracy z nami, jesteśmy wi za 
angażować go na dwa dni do filmu „Czer 
wony karnawal“ w charakterze... 

— Zaraz, zaraz. Czerwony karnawał! 
Ależ nie mozło być trudniejszego wyboru! 
Mymi dwoma ruchami rozważe właśnie 
ten problem... 

— W charakterze statysty — dokoń- 
czył reżyser. oddalając się. 

Podwórze, na którym się znakdowałem 
było zapełnione thmem meżczyzn. nie- 
wiast | dzieci. Na wzniesieniu utworzo- 
nem ze starych skrzyń. stał reżyser i krzy 
czał przez wielką blaszana tube. Opera- 
tor kręcił a мп wywiiał rekami. krzy- 
cząc ryftmfcznie: Chleba! Chleba! Podnie 
сопу stanąłem przed aparatem i wrzasną 


em: 

Od dwóch dni nie miałem niczego w 
ustach! 

Zdawało mi się. że w Tel czarnej, pod- 
stepnej skrzynce, którą miałem przed so- 
ba, leży ukrvtv jakiś wszechmocny pie- 
karz i zatyka sobie mąką pobielane uszy. 

— Liczba mnoga! — załsczała tuba. 
— Powtórzyć! 


naście kur 1 większa ilość królików. 

Pożar zniszczył również narzędzia rol 
nicze, jak sieczkarnię, młócatnię, młynek 
do czyszczenia zboża, jak również siana 
i słomy. Ogólna wartość spalonych przed 
miotów wynosi około 3224 zł. Zabudowa- 
nia były ubezpieczone w Towarzystwie 
Wzajemnych: Ubezpieczeń. 


Głęboki wstyd zgiął mnie ku ziemi. Zro 
zumiałem ile małości leżało w mojej na- 
turze. Coinąłem się i razem z wyreżyse- 
rowanym tłumem skandowałem moje upo 
korzenie w liczbie mnogiej. 

Reżyser Joe Joy przystanił do пшне 
po próbie i poklepał po ramieniu. 

— Nie zdaje pan sobie sprawy. jak wa 
żne są tego rodzaju spektakle dla takich 
wykolejeńców jak pan. Dopiero dziś od- 
czuł pan po raz pierwszy dranienie zbio- 
rowei duszy. 

Dostałem pięć franków za próbę, jutro 
w dzielnicy Anteuli prawdziwe zdięcie. 
Scena 2 wielkiej rewoluci. Barykady. 
Szturmowanie Bastylii. Taniec Carma- 
gnoli, 

Budzę się o Świcie. 

Zdążamy ze wszystkich stron miasta 
do Auteiwil. Z masy tekturowei postawio- 
no ponury budynek z napisem: - Bastille.. 
Kostiumów nie mamy. Nosinry te same la 
chmany z r. 1879, Czerwonemi Iśnienia- 
mi porozumiewamy się. Na wzniesieniu z 
beczek stoi reżyser i krzyczy przez tubę. 
Operator daje znak. Kręci. A 

— Zgiąć ciało i wwprężyć rece! Zgi- 
namy ciała i wypreżamy тесе. 

— Naprzód! 

— Krzyczeć: Precz z tyranami! Krzy 
czymy. F 


Bir. R 


лт 


osób (dia kliktrmiauiowego zdjęcia). Przy 
żeżdżamy. Deszcz leje, żak z cebra; prze- 
powiadają nam trzydniówikę conajmniej.. 
Mow niema o zdjęciach, a aktorzy zwol- 
nili się tylko na dwa dni... Rozpacz... My- 
ślimy żuż o natychmiastowym powrocie... 
Wtem... Ledwie wierzymy oczom — nie- 
bo, przed chwilą jeszcze rozpłakane, roz 
łaśnia się nagle uśmiechem złocistego pro 
mryczka... I przez całe dwa dni już się nie 
zachmurzyło, sprzyłając naszej pracy. 

Ciekawe bardzo były uwagi uroczej 
„Iwonki* co do technicznej strony оргасо 
wania obrazu. 

Jak wiadomo, zdłęć nie 
dokonywa sie bynajmniej w tym porządku 
w jakim następnie toczy się akcia ua ekra 
nie. Porządek zdjęć jest podyktowany 
szeregiem względów natury technicznej. 

— Prolog „Iwonki* — mówi т. Smo- 
sarska — naświetlaliśmy na samym koń- 
cu. a Ślub z porucznikiem Grotem brałam 
ieszcze przed zapoznaniem sie z nim. 


„MONTAŻ* FILMU. 


Wreszcie następuje moment. że cały 
materjal, przelany na taśme filmowa, trze 
ba uporządkować. Rozpoczyna sie w la- 
boratorłm nowy etap mrówczei pracy 
zw. „montażem“ czyli ułożeniem poszcze- 
gólnych scen włtakim porzadku. w jakim 
następnie mają się ukazać oczom publi- 
czności. Do tego dochodzi 

ieszcze spreparowanie napisów 
I właściwe powkdłejanie ich. 

Ładnie nader p. Smosarska swój miły 
odczyt zakończyła: 

— Po wielotygodniowej pracy nastę- 
puje dla mnie okres niezmiernie miły, bę- 
dący nagrodą za wszystko tak piekną, że 
trudno marzyć o szczytniejszej. Zaczyna 
się BY od dnia premiery mego obra 
тл. Gdy 


siedze ukryta w loży wśród publiczności 


słyszę јак widownia reaguje. na moje 
przeżycia filmowe, jak wraz ze mną wzru 
szą się i uśmiecha, jak każdy szczegół mej 
gry znajduje żywy odźwiek w sercach wi 
dzów — nie wiem, czy istnieje uczucie 
bardziej emocjonuiące, 

Niesposób je opisać. Jest to coś прајаја- 
cego... Nie mam słów dla wyrażenia wdzię 
czmości widzom za tę rozkosz. jaką mi 
sprawia czułe reagowanie ich na moje 
przeżycia filmowe... 

Steep. 


KUPON 


| Kino-Teatr APOLLO 


KEONSTANTYNOWSKA Nr. 16 


Я Upoważnia do nabycia biletu 
gowego na wszystkie 1 
miejsca (z wyjątkiem lóż) za zł p 


Ш, тш. 


Dyrekcja Kino-teatru HR 
APOLLO. 


— Wolność! 

— Wali się na nas żar, 
huczy milion dzwonów. 

— Równość! 

Znowu razem! Boże! Jakie bliskie jest 
niebo! Kto je od nas tak długo oddalat? 

— Braterstwo! 

Budynek z tektury кусту w ogniu. Du 
si паз dym. Tylko dalej! Jak morze pło- 
mieni sroży sie w nas Marsylianka, 

Reżyser wrzeszczy przez tube. 

— Skończone! 

Wówczas odwracamy głowe jak na 
komendę i odkrzykuiemy: 

— Skończone? Zaczyna sie! 

Rozbijamy ‘арага butami i częściami 
rzucamy na reżysera. Jeden z nas woła: 


a w sercach 


— Wzbudzili: w nas 
Paramount płaci rachimek. 
wzdłuż Sekwany do miasta. I 


opery zagramy epilog karnawału! 

Terkotały aparaty; sygnalizowano do 
wszystkich reżyserów. 

Zatrzymało nas woisko. Dalei! Dalej! 
Film jeszcze nie jest skończony! Aaaa!... 
И: 

Leżymy na bruku w krwawych kału- 
żach. „Czerwony karnawał" mie ukaże 
się na ekranie. Nie — dali — nam — skoń 
czyć. 


ананын 


"илет 


f 
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Dom wiecznego 


Telegramy doniosty o wybuchu potęż- 
nego апи na Hawai, Маша Loa j o 
зобра przez lawę okolicznych wio- 
sek. 

Podróżni Fbywałący do Hawat, z 
daleka widzą iegiem 

pokryty szczyt. 

Najwyższy jego krater Мокцаҳмео. bu- 
cha teraz ku niebu wrzącą lawa. a strumie 
nie płymnego ognia droga przez lasy 1 wio 
ski okoliczne szukają sobie 

шібсїа Ки morza, 

Mama Lao otoczony jest kilkoma mne 
mi szczytami, айе krater Kilauea. naipotęż 
niejszy ze wszystkich, jest teraz w peł- 
nym wybuch. 

Ta „kuchnia djabelsKa“, jak ja zwe kra 
fowcy. ma średnicy 12.000 stóp. 

Oszołomiony wyziewami siarki, ogłu- 
szony potężnym szumem wydobywającej 
slę pary 2 ciepłą jeszcze powłoką lawy 
pod nogami, wędrowiec w czasie spokoj- 


„ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE” — dzia 11 таја 1926 roku. 


Diabelska kuchnia. 


ognia na Hawai. 


niejszym rzuca okiem w głab krateru w 
Нче са w wiecznego 
ognia". Pośród czarnych ścian kotłuje się 
coś, co wyglada jak 

jezioro kiplącel kawy. 
Gazy wybuchają kaskadami, а nad wszyst 
kiem most shw pary t dymu. 

Dziś buchające strumienie tawv stopi- 
ły dawne zastygłe potoki. kamienie | sztu 
czne pagórki. Ogień + para zniszczyły то- 
ślimmość ; tworza nowe 

podziemne tunele ; kanały. 

Gdy wybuch się uspokoi, znów nad te 
mi tunelami i kanałami . powstaną nowe 
mosty, któremi podróżni zdażać będą do 
krateru Hatemaumau, znajdujac po drodze 
w. szczelinach skał cienkie jak pajęczyna, 
iedwabiste jak włos, 

pasma delikatnej lawv. 

Te wulkaniczne paięczyny Fa'wajczy- 
су zwą włosami Peli, bogini góry. żyjącej 
na dnie piekielnej otchłani. 


Przyjemna licytacja. 
Oryginalna filantropka amerykańska. 


Jedna z najpiękniejszych į najbogat- 
szych pań w Nowym Jorku jest młoda, 
25-letnia żona kupca Andrzeja С. Calthona 
Pani ta posiada serduszko bardzo czułe 


na 
niedolę bliźnich, 
Którymi opiekuje się w sposób wprost 
rozczułający. Niedawno urządziła ona w 
swoim pałacu dobroczynną wentę na u- 
bogich Nowego Jorku. U pięknej pani 
zgromadziło się 
mnóstwo wytwornych gości. 

Wówczas miljonerka wpadła na oryginal 
ny sposób zdobycia funduszów dła swo- 


ich pupilów. 

zawołał: 

„Rozpoczynam  licytacię! Przedmiotem 
licytacji lest mój catus!“ 


Panowie powitali tę propozycję głoś- 
nym aplazem. Prześcigając się nawza- 
jem podawali sumy coraz wyższe. Zwy- 
cięstwo odniósł jednak — mąż miljonerki. 
który niespodzianie wziął udział w Нсуіа 
cji i zaofiarował za całus 100 tysięcy do- 
larów. Ubodzy Nowego Jorku mogą być 
zadowoleni z tej oryginalnej licytacji. czy 
jednak była z tego zadowolona pani Catf- 
hon — frudno orzec... 


Ofo wskoczyła na krzesło i 


Di niedługo salę btfoteczną zastąpi mał skrzynka. 


Przemożny prąd nowoczesnej techniki zagładą dla wydawnictw 


Ciężki kryzys wydawniczy i księgar- 
Ski jest od dłuższego czasu przedmiotem 
biadań, rozpraw, ankiet — niefylko w 
Polsce, ate i w innych krajach cywilizowa 
nego świata. а się 
Środki ratunku ‘dla książki w rozmałtel 
formie, 


chciaż mało kto wierzy, by one naprawdę 
mogły wywołać pomyślny zwrot w prze- 
myśle i handla księgarskim. 

A jednak przewrót w tej dziedzinie 
zbliża się, idzie wielkim krokiem — zda- 
je się, niermikniony, chociaż jeszcze nie- 


loczny. 

Przewrót, który będzie zagładą wy= 
dawnictw księgarń i bibliotek dotychcza+ 
soweso fypu, а rafunkiem dla książki 4 
czytelnika, Rewolucję te niesie z sobą 
przemożny prąd postępu nowoczesnej 
techniki, Która da nam książkę zgoła nie- 
podobną do postaci, w jakiej istnieje od 
стази Jana Gutenberga. a 
Foto-libry, foto-filmy, radjo-dzienniki i 
mèkro-fotografje zastąpią ciężkie foljały 


ante 1А. papieru. 

Książki jmirzejšze) me będziemy czy- 
ać — będziemy ја ea dzięki OBR: 
mim radjo-telefonom, które przenosić bę- 
dą na cały świat „fotografie głosu”. Ве- 
dzie można czytać książki na fifmach, rze 
canych na ekran, będą wreszcie istniały 

książki 
w postaci zwykłych kart pocztowych, 
na których zmieści się 72 stronie druku, 
powiększonych następnie również na €- 
kranie. Miliony takich książek zmiieszczą 
się w iednym pokoju. Szafę biblioteczną 
zastąpi mała skrzynka, 

Złożywszy zscichem westchnieniem po 
żegnalnem. wiernego przyjaciela—książkę 
zeszytą z kartek i zamkniełą w ozdobną 
okładkę, do muzeum pamiątek — pochta- 
niać. będziemy tysiace tomów filmowych i 
głosowych. Wypożyczalnie znikną z po- 
wierzchni ziemi. Księgarze i wydawcy 
łamać będą ręce 1-szukać aktualniejszego. 
zajęcia. A autor? Będzie zapewne takim 
magnatem, jak: artysta filmowy... 


Wróg chłopczyc. 


Nieugięty proboszcz. 


Зак podają dzienniki szwedzkie, pro- 
boszcz w Malmó odmówił udzielenia 
pierwszej komunjì pięciu 15-letnim dziew 

Czynom, 
które miały obcięte włosy a la garcon- 
ne. Już podczas nauki przygotowawczej, 
zadecydował proboszcz, że nie pozwoli 
przystąpić do komunii pannom z 
krótkiemi włosami. 
Pomiędzy proboszczem a rodzicami 


dziewcząt doszło z tego powodu do nie- 
miłych scysyj. — Nieugięty jednak pro- 
boszcz podczas udzielania komunji 20-tu 
młodym рапіепкот, pięciu z nich ucze- 
sanym a la garconne przystąpić 
pozwolił, $ 
Fakt ten niesłychanie oburzył rodziny 
dziewcząt i stał się powodem wrogich 
demonstracyj przed domem proboszcza. 


Nowy rodzaj narkozy. 


Hypnotyzm ruguje chloroform. 


Okulista rosyjski p. Barbaszew  opi- 
sał dwie operacje, wykonane podczas 

uśpienia hypnotycznęgo u kobiet. 

W jednym przypadku poważna ope- 
racja wyłuszczenia gałki ocznej trwała 
kilkanaście minut, przyczem chora po 0- 
budzeniu twierdziła, że 

nie czuła żadnego bólit. 

Autor jest bardzo zadowolony z tego 

rodzaju „narkozy“ ze względu na spokoj- 


ne zachowanie się eliorych podczas ope- 
racji, usunięcia riożności jakiehkotwiek 
pówikłań pooperacyjnych w porównaniu 
z wywołanemi przez zwykłe 

środki narkotyczne 
następstwami ogólnego znieczulenia, а 
wreszcie hypnoza jest tak dobrym nar- 
kotykiem, że nie wymaga znieczulenia 
miejscowego. 


Mr. 208 


г. lia ШШ oneretek W opłatach ЇЙ. 


sytuacja wiedeńskich teatrów. 


Krytyczną > w jakiej znalazły 
się obecnie 
teatry wiedeńskie, 


zaostrza słę z dnia na dzień. Onegdaj 
zamknięty został teatr operetkowy Ro- 
nachera, a w najbliższch dniach grozi ten 
sam los scenom „Carl-Fheater', „Neue 
Wiener Bühne“ i „Modernes Theater". 

Rezultaty kasowe ostatnich kilku dni 
okazały się tak nikłe, że nie starczyły na 
wet na 


opędzenie podatku miejskiego. 


A Wszystkie teatry operetkowe Wied- 
nia 

świecą pustkami, 
dyrektorowie nie mogą bowiem obecnie 


*rozdzielaniem kart wolnego wstępu wy- 


pełniać luk na widowni, ponieważ od każ 
dej takiej karty opłacać muszą 
podatek widowiskowy. 

Organizacje teatralne wiedeńskie są 
wobec ogromu katastrofy bezsilne i bier- 
nie wyczekują chwili, kiedy setki pozba- 
wionych posady pracowników powięk- 
szy szeregi bezrobotnych. 


Swiatowy konkurs taneczny. 


<jazd tancerzy zawodowych w Paryżu. 


W ostatnich czasach namnożyli się, jak 
grzyby po deszczu, 
ze zawodowi. 
zawodowcy — zorgani- 
najwyższą ich egzekutywą jest 
arodowy związek taneczny”. Оа 
Бе on posiedzenie najbliższe w Pary- 
Фи. a narady rozpoczną się 15 b. m. Z tej 


okazji odbędzie się w Paryżu 
światowy konkurs taneczny 

о mistrzostwo świata. Komitet centralny 
wvystosował zaproszenie do 46 krajów. 
Wobec tego tłimy tancerzy rusza w nai- 
bliższych dniach do Paryża, zwłaszcza. 
że w konkursie mowa wziać udział rów- 
nież tancerze niezawodowi, 


Krateczki sądowe. 


wesoły gość za kulisami. 


Wódeczką, koniak i papierosy. 


Niesceniene wprost znaczenie dla ro- 
botniczej Łodzi ma Teatr Popularny рой 
dyrekcją p. Pilarskięgo. Do niedawna był 
teatr ten jedyną rozrywką w szlachetniej 
szym stylu dla legjonu niewolników ma- 
szyn. Bezrobocie jednak odbiło się fatal- 
nie na frekwencji teatru. Skąd może 
wziąść bezrobotny pieniądze na bilet, sko 
ro i па chleb mm nie starczy! 


ZAGADKOWA AWANTURA 7А KULI- 
SAMI. . 


Ci z widzów, którzy byli w dniu 23 
lutego r. b. obecni na przedstawieniu szt 
ki „Za óceanem" pamiętają zdenerwowa- 
nie bileterów, wbiegających со chwilę za 
kulisy. _ Naradzali się, czy nie należy we- 
zwać policji. Widocznie za kulisami dzia 
ły się rzeczy niesamowite. 
istocie. Bohaterem żakulisowej awantu- 
ii był nie kto inny jak Władysław Grab- 
ski. 

Jegomość ten, zamieszkały przy ul. 
Emiljt 8 marzył od lat КО ° 
karjerze artystycznej. 


W САКРЕКОВАСИ, 

Uraczywszy się w knajpce niezgorsza 
dozą alkoholu udał się z piękną damą do 
Popularnego. Zaopatrzył się też oględnie 
w spory zapas mocnych trumków, iżby 
móc sobie rw czasie przedstawienia od 
czasu do czasu mocno pociągnąć; nie za- 
pomniął też o kiełbasie i papierosach. 

IW teatrze zaś puści! kantem swą 10- 
warzyszkę-ą wiawszy się za kulisy, Toz- 
gościł się w garderobie artystów i zaczął 
się raczyć sweini, delicjami, Intruz уп 
dzi? zrozumiałą sensację- wśród służby te 
atralnej i aktorów. Na każdą jednakże 

iósł, TAKONAN, wychy 


a 


еў wizy- 
wo mnie 
A rtystów. 
Wkrótce jednak orientował ię dyrektor, 
z kim ma do czynienia i polecił usunąć pi 
janego strażąkow. 


KOMENDANT STRAŻY — TO JA! 
Przybył strażak, lecz i ten nie mógł 
sobie dać rady z oryginalnym gościem, 


Było tak w. 


— Proszę mnie nie ruszać! — bełko« 
tał. Pan, panie strażak, nie wiesz pewnie 
kim ja jestem! Cóż to nie poznajesz pan 
komeńdanta łódzkiej straży ogniowej 0- 
chotniczej? 

Poczciwy strażak zdębiał początko- 
wo, później jednak zabrał się energicznie 
do wyekspedjowania „pana komendan: 
ta“ na świeży luft. 

Ale pan komendant lekce sobie jego 
wysiłki ważył i w dalszym ciągu роріја! 
wódeczkę, koniak i palił .papierosy. 


INTERWENCJA POLICJI. 


Wówczas zainterwenjował funkcjo- 
narjusz Ш kom. р. p. Stefan Pawelczyk. 
Ujrzawszy policjanta, ululany pasażer 
przeszedł swobodnie do biura dyrekcji Í 
tu zaczął wznosić toasty na cześć akto- 
rów i policji. Zdetonowany policjant po- 
władomił o tym dziwnym fakcie przo: 
downika, pełniącego służbę w teatrze, — 
Przodownik tonem kategorycznym zażą: 
dał dowodu osobistego. 

— Jestem Władysław Grabski — wo- 
łał pijany trzymając dowód osobisty w 
ręku, nie chcąc go jednak pokazać. 

Z trudem zdołano mu go wydrzeć, a 
wówczas okazało się, iż jest to w istocie 
Władysław Grabski. 

Wówczas wyproszono go z teatru w 
sposób niezbyt coprawda honorowy dla 
tak dostojnei osoby. 

Sporządzono też sążnisty protokuł I 
skierowano go do sądu pokoji д-до 0- 
kręgu. 

W dniu onegdajszym jj znalazłu 
się na wokandzie. 

Oskarżony na rozprawę nie stawili 
się, wstydząc się prawdopodobnie zda* 
wania publicznej relacji ze swego wystę* 
pu w Teatrze Popularnym. 

Pan sędzia Knappik skazał Władysła- 
wa Grabskiego na 3 dni aresztu, Wzgłęć 
nie 20 zł. grzywny. 


Sza-wicz. 


Nr. 108 


Dzień w £odzi. 


Grzeczna sublokatorka 


kradnie biżuterję właścicielce 
mieszkania, 


(x) Pani Zofia Michalak. zamieszkała 
przy ulicy Pawiej 2, czuła па niedolę ludz 
ka przyjeła w charakterze 


subłokatorki 


niejaką Jadwigę Zaborowską. 
Poczatkowo, pożycie obu niewiast by- 
ło idealne. z czasem jednak Zofia zauwa- 
żyła, iż sublokatorka ma zbyt lepkie rącz- 
kt i przywłaszcza sobie cudze rzeczy. 
Uchwycora kiedyś na gorącym uczym 
ku kradzieży, przepraszała tłumacząc, 


ŻE to... 
przez zapomnienie. 


Pani Michalakowa wierzyła. lecz z cza 
sem kiedy owe „zapommienie* powtarza- 
ło się zbyt często, zaczęła się w Stosunku 
do sublokatorki odnosić z pewna nietino- 
ścią, 

‚ Ostatni. jednak wypadek  „zapomnie- 
nia“ zakończony został nader smmtnie. 
ed paru dniami  Zofja spostrzegła 
brak złotej obrączki 
f dwóch pierścionków przedstawiających 
wartość około 80 złotych. Równocześnie 
A а biżuteri zniknęła subloka- 
orka. 

Pani Michalakowa nie mogąc odnaleźć 
skradzionego złota ani też Zaborowskiej, 
zmuszona była donieść o kradzieżv w od- 
nośnym komisarjacie. 

Odszukaniem 

nieuczciweł sublokatorki 
zajely się władze bezpieczeństwa. 


| KINO Dom Ludowy : 


Mort i Kia 


Ш Ceny miejsc na wszystkie 
[| przedstawienia po 30 groszy | 
Ñ I i Ш miejscai60 groszy I-sze 

miejsca we wszystkie dni. 


„ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE”, 
FIU XOR ÓW OE CA R йр ы Нырты е лылык AO. 


— dmia 11 mała 1926 roku. 


Dobrane stadło małżeńskie. 
Rozpaczliwa walka o garnek z rosołem. 


(n) W niewielkiej posesji na szarem 
przedmieściu miasta przy ulicy Pszennej 
zamieszkiwało 

młode małżeństwo Sujków. 

Józef Suiko był robotnikiem, zaś żona 
iego Agnieszka, hafciarką — ostatnio po- 
zbawioną pracy. 

Małżonkowie nie cieszyli się najmniej- 
szą sympatią ani też zaufaniem  nielicz= 
nych sąsiadów, li tylko dlatego, że stro- 
nili od nich i pożycie swoje otaczali 

lakąś tajemnicą, 
ЫШ, rąbka nikt nie był w stanie uchy- 
i 


Co pewien czas Sujkowie opuszczali 
swe mieszkanie, a gdy wracali, to z to- 
bołkami, paczkami i walizkami. 

Po takim powrocie małżonkowie 
zmieniali swój wygląd, 
ubierając się w nowiuteńkie suknie, gar- 

nitury i palta. 

Również do mieszkania Sujków przy- 
chodziły wówczas rozmaite -podejrzane 
postacie, wyprawiano przyjęcia i libacje, 
które niejednokrotnie 

kończyły się awanturami. 

Z czasem po kilku takich awanturach, 
lokatorzy ustalili, że psendo robotnik Suj- 
ka jest zwyczajnym złodziejem i że żona 
jego była niegdyś prostytutką. Stronili 
więc od nich wszyscy, omijając zdaleka 
„dobrane stadło". 

Sujkowie nie dbali jednak o sympatię 
5 iądów iw dalszym ciągu znikali co 
pewien czas, 


Ostatnio jednak w owem „stadle* coś 
się zaczęło psuć, czego głównym powo- 
dem była pani Agnieszka, której mąż czy- 
nił wymówki z powodu zbyt 

czułego spogłądanła 
ną innych. 
„Prócz tego I policja zaczęła się rów- 
nież interesować ich trybem życia. 

W dniu onegdajszym sąsiedzi Sujków 

byli świadkami nielada 
sensacji. 

Od samego rana w mieszkaniu małżon 
ków odbywało się sute przyjęcie przy 
współudziale sporej garstki uczestników. 
Pod wieczór zabawa zakończyła się o- 
gólną bójką. 

Gdy tozeszli się goście pomiędzy mał- 
żonkami wybuchła gwałtowna kłótnia. 

Słabsza fizycznie Sujkowa nie mogąc 
podołać rozwścieczonemu mężowi, 
schwyciła garnek Ў gotującym się roso- 

еш, 
usiłując wrzątkiem oblać pana Józefa. — 
Ten aliści spostrzegł wczas ten zamiar i 
uchwycił rękami za garnek. Sujkowie za- 
częli się szamotać, wyrywając sobie na- 
wzajem garnek. Podczas tego parzyli so- 
bie dotkliwie ręce, Kres tej nierównej wal 
ce położyła policja. Zawezwany lekarz 
Pogotowia nałożył poparzonemu małżeń- 
stwu opatrunki, pozostawiając ich pod 
kuratelą władz bezpieczeństwa, 

które Józefa i Agnieszkę Suików podej- 
rzanych o dokonanie kilku kradzieży mie 
szkaniowych, osadziły w areszcie. 


Cybuch już się wypalił... 


Poszkodowany w 


(x) Pan Froim Zigielner, łodzianin, za 
mieszkały przy ul. Północnej 9, czekając 
na pociąg postawił 

walizkę podróżną, 
па peronie dworca Łódź Fabryczna, та- 
АКСА rzeczy wartości około 400 210- 
ych. 

Waet z tego skorzystał jakiś sprytny 
złodziej i zakrzątnąwszy się zręcznie wa 
lizkę skradł. 

Pa Froim stwierdziwszy kradzież, 
nie rozpaczał, lecz postanowił na własną 


rękę 
odszukać złodzieja. 


Wiedziony dziwnem przeczuciem zwie- 
dzał podwórza pobliskich domów i w jed 
nem z nich spostrzegł osobnika z walizką 
identycznie podobną do jego. 

Był już na śladzie. Nie zdradzając się 
niczem zaczął obserwować. 

Osobnik ów wielce zdenerwowany, 
kręcił się przez chwilę po pdwórzu, i wre 
szcięe wyszedł kierując się ulicą Skwero- 
wą ku Cegielnianej, 

Złodziej nie przeczuwał grożącego mu 
niebezpieczeństwa. 

Zygielner nie spuszczając z oczu zło- 


roli wywiadowcy. 


dzieja przywołał policjanta. Fimkcjona- 
riusz wtajenmiczony we wszystko niezna 
jomego 
> zaaresztował. 4, 
Ten zaskoczony nagle zachował się 
spokojnie, twierdząc że fo pomylka. 
„Pomyłkę* wyjaśniono w komisarja= 
cie. Walizka, zawartość której bardzo 
dokładnie określił pan Froim, została 
zwrócona poszkodowanemu 
zaś ofiarę smutnej „omyłki“ osadzono w 
areszcie do dyspozycji władz sądowych. 
Ujetym złodziejem okazał się 30-letni 
Chaskiel Cybuch. 


ama 


Zabawa pijanych. 


zepchnęli przechodnia 
do rowu. 


(x) Pan Szczepan Burdakiewicz, noto- 
ryczny pijak i zawalidroga, zamieszkały 
przy ulicy Wileńskiej 37, dobrawszy so- 
bie do kompanii Franciszka Lambrechta, 
Grodzieńska 15, urządził 

tournee po podejrzanych knajpach. 

W rezultacie tego obaj kompani wsta- 


Srebrna papierośnica 
w cudzych rękach. 


Uliczna gonitwa. 


(х) 28-letni Szmulek Frejtag, notorycz 
ny złodziej, odsiadujący już kilkakrotnie 
więzienie za dokonane kradzieże kieszon- 
kowe, spacerował wczoraj na odcinku u- 
licy Piotrkowskiej 

obok Grand - Hotelu 
upatrując okazji, 

Ciekawie spoglądał na przechodniów, 
myśląc w duchu, kogo by tu obrobić. — 
W pewnej chwili ujrzał poważniejszego 
już jegomościa jak zapałając papierosa 
schował srebrną bogato 


inkrustowaną papłerośnicę 


do palta. 

Szmulek natychmiast podążył śładem 
nieznajomego, który zauważywszy wkoń 
cu kręcącego się koło niego rzezimiesz- 
ka zwrócił nań uwagę i w krytycznym 
momencie złapał go za kołnierz. 


Nie tracąc zimnej krwi Szmulek szarp 
па! się i wyrwał. Poszkodowany puścił 
się za nim w pościg. 

Złodziej skoczył do bramy jednego z 
Зато 1 ukrył się w ubikacji. Wślad za 
nim 


wbiegł okradziony 


w towarzystwie przywołanego policjane 
ta. 

Spostrzegłszy, że wykręcić się nie mo 
żna, Szmulek pozwolił się ująć i odpro- 
wadzić do komisarjatu. 


Po przeprowadzeniu dochodzenia pe- 
chowego złodzieja wraz z odpowiednim 
protokułem przesłano do dyspozycji 
władz sądowych. 


wieni niemożltwie, w stanie prawie że nie 
przytomnym udali się na spacer. Najwłaś- 
ciwszym ku temu terenem były Aleje Un- 
ji, gdzie też pan Szczepan z Franciszkiem 
skierowali swe 


chwiejne 1 niepewne kroki. 


Z wesołą piosenką na ustach zacze- 
piali przechodniów szukając zwady. 

Wnet im się nadarzyła. Przechodząc 
obok jakiegoś barczystego jegomościa 
porani go tak silnie, że stoczył się do 


głębokiego rowu. 

Awanturnicy zaśmiali się głośno, gdy 
wtem jegomość ów podniósłszy się za- 
czął z pomocą przechodniów 

A turbować obu pijaków. 

Funkcjonariusz policji zlikwidował zaj 
ście i obu kompanów odprowadził do od- 
nośnego komisariatu, gdzie ich zatrzyma: 
no do czasu wytrzeźwienia. 

Prócz tego Lambrechta i Burdakiewi- 
cza za wszczęcie burdy pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej. 


R. M. AYRES. 12) 


(LT PAMIĘTASZ? 


POWIEŚĆ. 


Wszystko wydało mi się snetn... 

Gdy razem z Olafem opuszczałam sta 
cję, z której wyjechałam przed dwudzie- 
stuczterema godzinami „na zawsze”, mu- 
siałam się uszczypnąć w rękę, aby się 
przekonać, że to nie sen, lecz jawa. 

Wracałam do „Pięciodworu*, јак 
skarcone dziecko... 

Wolant czekał na nas przed stacją, ale 
ani Marja, ani też Jan nie przyjechali. Pa- 
robek «chciał już odejchać z powrotem, 
myśląc, żeśmy nie przybył, gdy 
nośny głos Olafa zatrzymał Po 
iedziałam już obok Olafa, który 
ujął lejce | powoził. chłopak usiadł wtyle 
za nami. 

Ruszyliśmy z miejsca. 


Olaf starał się 


podtrzymać rozmowę, chociaż odpowia- 
dałam R półsłówkami. 
— Okolica 


zupełnie się zimieniła od 
yjazdu, — rzekł. 
— To przecież nie dziwnego, — wtr. 
cilam. — Minęło już dwa miesiące od tej 
chwili. 

— Może być, — odpar? wyanijająco. 


Siedziałam bez ruchu z pałającemi o- 
czyma i tysiączne myśli przełatywały mi 
przez głowę; usta jednak milczały. 

Gdyśmy się zbliżyli do „Pięciodwo- 
тц“, ogarnęło mię niesłychane zdenerwo- 
wanie. Co powie Marja? Czy była jesz 
cze w „Pięciodworze”, czy też wyjecha- 
ła, gdy spostrzegła, że uciekłam? Do- 
piero teraz zaczęłam sobie zdawać spra- 
wę z tego, w jakiej nieprzyjemnej sytua- 
cji ją pozostawiłam — samą w towarzy- 
stwie Janka i Henryka Lowena. 

Zanim dojechaliśmy do „Pięciodworu'* 
Olaf przystanął na chwilę i parobek ze- 
skoczył z wolanta aby krótszą drogą udać 
się do wsi. 

Gdy się oddalił, rzekł Olaf: 

— Zrób weselszą minę, Lorno! Nic ci 
przecież złego nie uczynię. 

— Nic mi złego nie uczynisz?... — By 
labym go mogła zabić w tej chwili ze zło 
ści. — Oświadczam ci, że wszystko, со 
mówisz lub czynisz jest mi zupełnie obo- 
jętne! — krzyknęłam nie panując nad so- 
bą. 

Olaf wzruszył ramionami. 

— Dobrze. Sądzę jednak, że wkońcu 
się twa. obojęfność skończy. Zrobiłem 
wszystko, co leżało w, mej mocy, aby 
prawda nie dostała się do wiadomości pu 
blicznej... 

— Ja zaś spodziewam się, że prawda 
wyjdzie na wierzch i wszyscy się © niej 


dowiedzą. Ja się jej wstydzić nie potrze 
buję, ale ty... 

Twarz Olafa spochmnrniała, 

— O tem możemy pomówić później, 
— rzek! krótko. 

— Nie, nie możemy, — odparłam. — 
Nie mam z tobą więcej o czem mówić, 

— Dobrze, — rzekł Olaf z niewżruszo 
nym spokojem. — Możesz więc słuchać. 
gdy ja będę mówił. 

Gdyśmy zajechali przed dom, Janek i 
Marja wyszli, aby nas powitać. Jaka to 
farsa! — pomyślałam mimowoli. Nawet 
gospodyni wybiegła j witała nas zachwy 
cona, jakby sobie nie zdawała sprawy z 
tego, co zaszło. 

Poszłam na górę do mego pokoju. Ma- 
rła mi towarzyszyła. 

— Musisz być strasznie zmęczona, 
— rzekła. — Pozwól, że ci pomogę zdjąć 
buciki. Ach Lorno, żebyś ty wiedziała, jak 
ja się ucieszyłam, gdy otrzymałam depe- 
szę, że przyjeżdżacie! 

— Nie było się z czego cieszyć, — od 
parłam krótko. — Ja depeszy nie wysy- 
latam. Olaf telegrafował bez mojej wie- 
dzy. Spotkaliśmy się przypadkowo. Jesz 
cze tylko dziesięć minut, a byłabyś mnie 
tu teraz nie widziała. 

Utkwiła we mnie zdumiony wzrok. 

— Tak, to prawda, co mówie, — do- 
dałam. — Zapyłaj Olafa, jeżeli mi nie 
wierzySze 


Maria nic nie odpowiedziała. 

— Nie rozumiem twego zdziwienia, 
— podjęłam podniecona. — Dlaczego t- 
ciekłam ze Szkotem, jak myślisz? 

— Miałam nadzieję, że to się okaże in- 
symuacją Henryka Lowena i rzeczywi- 
5066 zada tym plotkom kłam, — odrze- 
kła Матја z тина rozczarowania w gło- 
SIE: 

— Powtarzam ci, że to wszystko pra 
da, — zawółałam: głośno, — Wróciłam 
tylko dlatego, że mię do tego zmuszono. 
Masz więc prawdę! Odejdź i pozostaw 
mię teraz sama} 

Myśl, że podczas kolacji będę siedzia- 
ła twarzą w twarz ze wszystkimi, którzy 
o mnie plotkowali, napawała mię przera- 
żeniem. Dlugo watałam się, czy mam 
zejść do jadalnego pokojn czy też kazać 
powiedzieć, że jestem niezdrowa i w ten 
sposób umiknąć niemiłego spotkania. Gdy 
się wreszcie zdecydowałam zejść, spotka 
łam na schodach Olafa. 

— Henryk odiechał, rzekł. 

— Odjechat? — wybuichnęłam 
wiona. ? 

— Tak. — Zaśmiał się. — Wyrzuci- 
łem go, — dodał. 

— Dla mnie nie potrzebowałeś 
czynić, — rzekłam. 

— Weale też ciebie nie miałem ts ma. 
względzie, — odparł, 

(d. с. в 


74Їлї- 


tego 


„ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE”, 


— dnia 11 maja 1926 roku. 


W labiryncie życia łódzkiego. 


Młodociane prototypy późniejszych „przemysłowców” 


Z takich zarodków nieraz wyrastają chwasty społeczne... 
Kombinacje kinowo-tramwajowe. 


Poza „przemysłowcami* fachowymi, 
Indywiduami, wprawtającymi różne afery, 
kolidujące z kodeksem karnym, mamy w 
Łodzi jeszcze falangę młodych „przemy- 
słowców* gatunku pomniejszego, którzy. 
uprawiają pobocznie drobme interesiki, 
nie narażające wprawdzie na kryminał, 
niemniej jednak często bardzo ciekawe... 

О ile „grube“ afery fachowych „prze- 
mysłowców* dostarczają stale prasie 
łódzkiej dosyć tematu do zapełniania 
szpalt, о tyle niewinne afery „przemy- 
słowców* drugiego gatunku nie przedosta 
ją się do wiadomości ogółu właśnie z ra- 
cii swej niewirmości. A jednak — warto 
je nieraz uwiecznić już chociażby dlate- 
go, że są wysoce dla sposobu myślenia 
niektórych sfer społeczeństwa łódzkiego 
Prostory ikoga a nieraz ł wielce ko- 
miczne. 


та TRAMWAJOWE MA 

Dobrze znany jest kondukłorom tram- 
wajów łódzkich typ „przemysłowca, ht- 
biącego jeździć tramwajem „па gapę“. 
Jest nim przeważnie chłopiec kilkunasto- 
letni, chłopiec do posyłek, który wważa, 
że dwadziestogroszówki, otrzymywane 
przez niego od pryncypała gwoli szybsze 
mu załatwieniu sprawy, mają większą ra- 
cię bytu, jeżeli wpłyną wieczorem do Ka- 
sy „Czarów“, „Reduty“ lub „Luna”, niż 
gdyby miały utonąć w torbie konduktora. 

Towarzystwo tramwajowe ma i tak 
dosyć dochodów, myśli sobie młodociany 
„przemysłowiec“ wciska się wlec do wa 
соти wtedy, kiedy konduktor nie widzi, 
slada sobie szybko, tuż za jego plecami 
па ławce i — robi obojętną, solidną mi- 
пе... 

— Kto z państwa nie ma jeszcze bile- 
tów? woła konduktor i rozgląda się n- 
ważmie. 

„Przemysłowiec” patrzy obojętnym 
wzrokiem przed siebie 1 — ani drgnie, 

—Pan ій ma bilet? pyta konduktor, 

Kiwnięcie głowy. Udało się... 


DOPIERO WSIADŁEM... 

Czasem nie udaje się, bo — ukazuje 
їе na widowni kontroler, ale „przemy- 
słowiec" ł wtedy nie traci równowagi u- 
mysłu. Wymyka się szybko — wyska- 
kujo w blegu, albo — zapytany jednak о 
bilet — oświadcza z niewinnym  uśmie- 
szkiem: 

— Dopiero wsiadłem — jeszcze nie 
гона Panie konduktorze — dla mnie 

сё... 


AMATOR SZTUKI „NA САРЕ“. 

Inny typ drobnego przemysłowca łódz 
kiego to młodzieniaszek, który z profe- 
sjonalną znajomością rzeczy uprawia 
wkręcanie się „na каре“ do kin, teatrów, 
na mecze i inne imprezy. 

Ten „przemysł“ bywa uprawiany prze 
ważnie w dwójkę lub trójkę. Najpopular= 
niejszy z tricków polega na tem, że taka 
trójka, wybrawszy się np. do kina, kupu- 
je przy kasie całkiem normalnie dwa bi- 
lety, poczem dwaj członkowie „przemy- 
słowej” spółki wchodzą na salę. 

Po kilkunastu minutach jeden z obu 
wychodzi do poczekalni i wręcza niepo- 
strzeżetie czekającemu tam trzeciemu bi 
let siedzącego na sali towarzysza. — Ten 
trzeci wchodzi teraz spokojnie na wido- 
wnię, okazując przy wejściu bileterowi 
otrzymany w ten sposób bilet. 

* — Przecież tu zdarta już kontramar- 
ka — stwierdza bileter. 

— No — to nie pamięta рап, że ja do- 
piero ce wychodziłem? — dztwi się mło- 
dociany przemysłowiec. Przecież ja już 
byłem na pierwszej części. 

Bileter wzrusza ramionami, — Złóż 
tu człowieku, dowód takiemu łódzkiemu 
przeniysłowcowi, że „nie był jeszcze na 
pierwszej części”... 


RAZEM CAŁE 100 PROC. 

A iuż chyba clou przemysłowego spry 
tu rozwinął ów lodzermensz, który przed 
kilku dniami stanął przed okienkiem ka- 
sy Teatru Miejskiego i rozpoczął z kasje- 
rem nastepujacy djalog: 


* — Пе Kosztuje dzisiaj bilet na атй? 

— Dwa złote... 

— A jeżeli ја mam takl kupon ulgowy, 
to ile z ceny zejdzie? 

— No — mniej-więcej trzecia część, 
— informuje cierpliwie uprzejmy kasjer. 

— Trzecia część? To znaczy 33 i je- 
dna trzecia procent? Więc ja panu dam 
trzy kupony ulgowe — razm całe 100 
procent — i proszę o jeden bilet na amfi. 
Sztymuje? 


Zakrawa to ma dowcip, a fest Jelnak 
autentyczne. Młodociani łódzcy przemy- 
sławcy odznaczają się nieraz sprytem, 
nieraz też naiwnością... Tak jednak, czy 
owak — z niejednego takiego, ćwiczące- 
go się w „przemyśle“ za młodu kombina- 
tora wyrasta z biegiem czasu „przemy- 
słowiec* w większym stylu, o którym 
piszemy wtedy przy okazji już nie w to- 
nie feljetonowej pogawędki. 

(taun). 


Dlatego dobre. 


Gość: — Kelner, to kurczę było wyśmienite. Niech pan powie gospodarzowi... 


Kelner: — Psst, na litość boską! 
przyniosłem je panu. 


Omyliłem słę. Zamiast gospodarzowi, 


Karkołomny pościg za złoczyńcą na dachu 


„Pajęczarz* ukrył się prawdopodobnie w kominie. 


Pani Stillerowa. zamieszkała orzy uli- 
cy Drewnowskiej 19 urządziła 
generalne pranie. 

Ze ЕА na dużą ilość bielizny mw- 

stała wieszać ją dwa razy. Ойу w: dniu 

wczoraiszym udała się po pierwszą partje 


zastała 
pusty strych. т 
Jakiś pajęczarz sprzątnał bieliznę. Wi 
dok pustego strychu tak podziałał na p. 
Stillerową. że padła bez zmysłów. базе 
dzi pośpieszyk jej z pomocą. Odzyskaw- 
szy przytomność zaczęła 


wzywać policji, 
przybyli wkrótce. Poszkodowana pointor 
mowała ich, że w, chwili, gdy uchydiła 
drzwi od-róry. wybiegł z nich jakiś oso- 


bnik + 
skoczył na dach. 

Istotnie zawważono złodziejaszka na 
dachu. Rozpoczął się pościg, dom został 
otoczony. złodziej jednakże umknał bez 
śladu. Prawdopodobnie ukrył sie w ў- 
kimś kominie, 


Kota pędzącego pociąg miażdią ТЇШЇЇ m" 


Kradzież okupiona śmiercią. 


Z Torunia donoszą: 

Onegdaj w nocy do pociągu Nr. 515, 
idącego z Torunia do Warszawy, wsiadł 
jakiś opryszek kolejowy, który w pewnej 
chwili 

skradł z przedziału П klasy walizkę, 
należącą do Maksa Rosenbauma. Na 
wszczęty alarm policjant jadący pocią- 
giem rozpoczął pościg za złodziejem, któ 
ry umknął po 


zewnętrznych stopniach wagonów, 
trzymając kurczowo w dłoni walizkę. W 
pewnej chwili jednak stracił równowagę i 
runął pod koła, które 
zmiażdżyły go na miejscu. 

Jak się okazało, był to zdawna poszuki- 
wany złodziej kolejowy, Franciszek Szy- 
mański, 


0. 


400 miljardów dolarów 


kosztowała wojna Światowa. 


Parlamenfarzysta 
tor L. Berger, w wielkiej mowie. wygło- 
szonej w izbie deputowanych w Waszyng 
tonie, przedstawił „majątkowe wyniki” 
wojny światowej. 

Ostatnia wojna świałowa była naj- 
większem nieszczęściem, jakie kiedykoł- 
wiek nawiedziło białą rasę. Kosztowała 
400 miliardów dol. Za te pieniądze moż- 
na było każdej rodzinie w Stanach Zjedno 
czonych i w Kanadzie, w Anglii, Francji, 
Belgii. w Niemczech, Rosji i Austrii 

dać dom wartości 2500 dolarów, 
ze sprzętami i ogródkiem. 
Przy takim prezencie zostałoby dosyć 


amerykański, Vic- 


pieniedzy na zbudowanie w każdem mie 

ście tych krajów, liczącem ponad 20,000 

mieszkańców: szkoły za 100 miljonów do 

larów i bibljoteki za 5 milionów dolarów. 

Dalej możnaby było tylko za procenť 
pozostałej sumy utrzymać 

125.000 nauczycieli, dając im tysiąc dola- 
rów pensji, 


oraz 125.000 pielęgniarek, uposażonych 
takąż pensją. 

Czy to wszystko? Bynajmniej. Po do 
konaniu tego wszystkiego zostałoby z 
tych 400 miljardów dolarów, wydanych 
na ostatnią wojne, tyłe jeszcze pieniędzy, 
że moglibyśmy jeszcze 


Жу. 223 


ZAMIAST FELIETONU, 


ЇЙ. ЇЙЇ poea.. 


Wiosna, szczególnie zaś maj, wywież 
ra na każdego śmiertelnika poniżej lat 80 
nacisk w kierunku która wśród 
nas odgrywa tę samą więcej rolę, 
co trele w naradate sł 

Nie każdy słowik jednakowo Śpiewa 
1 nie kaźdy z nas wiersze jednakowo pi- 


suje. 

Ро smmiennem rozejrzentu зіс w ma- 
terjale można zarważyć szereg odmian 
w sposobie wyrażania wierszowanych п 
czuć przez różne płci, klasy społeczne, о- 
raz przez ludzi w rozmaitych okresach 
życia. 

Te ściśle naukowe badania pozwalają 
mi się podzielić z czytelnikami następu- 
jącemi spostrzeżeniami. 

Zacznijmy od starej panny, typu już 
obecnie będącego na wymarciu. Oto co 
pisze niewiasta owa na temat wiosny: 

Dziś maj królewicz w słońca złocie, 
Swych cudowności nam użycza. 

Ja również w słodkiej swej tęsknocie , 
Na swego czekam królewicza. 

Niechże biedaczka sobie czeka i wie 
rzy, że znajdzie królewicza, jeżeli nie w 
koronie, to niechby przynajmniej w po- 
spolitym meloniku. My zaś posłuchajmy, 
S mówi zakochany sztubak z czwarteř 

asy: 


Przyszła już wiosna, 

Wesoła radosna. 

Poruszyła kwiatów kobierce 

I moje bardzo zbolałe serce, 

Śmieje się ze mnie kolegów banda, 

A wszystkiemu winna jest panna w 
а. 


Biedny chłopak! Niewiele brakuje, а- 
żeby sobie zbolałe serce przebił stalów- 
ką. Narazie najprawdopodobniej nie do- 
stanie promocji. 

Niemniej rozpaczliwy jest wiersz czło 
wieka żonatego, szukającego ucieczki w 
poezji po ożywionej rozmowie z żoną. 


Otoś się, włosno, w tym pięknym maju 
Ubrała w śliczne bogate szaty, 
W zielone liście w brzozowym gaju 
Na łąkach znowu w złociste kwiaty. 
Lecz pieśń ta jeszcze jest nieskończona 
Na піс me prośby, na nie namowy — 
Za twym przykładem 1 moja żona 
Chce sda) kapelusz I kostium nowy. 


Dramat człowieka РАН ро. 
тынын ра Ий DAE 
komentarzy dla każdego bardzo о 
miały i bliski każdemu sereu męskiemn. 
Mniej są natomiast znane szerszemu 
ogółowi uczucia wiosenne panny Stasi, 
piszącej w biurze na Remtngtonie: N 
Tesknię do kwiatów, tęsknię do listka. 
Wzięłabym wiosnę w swe błałe dłonie, 
Alem ja tylko stenotypistka, 
Co ciągle stuka na Remingtonie. 


Smutny wiersz, bo panna Stasia, jak 
tysiące innych Staś na tym niedobrym 
świecie, zagrożona jest gruźlicą I dlate 
go tak tęskni do kwiatów, do prawdziwej 
wiosny na wsi. Pewnie na wieś nie poje- 
dzie, bo za со. 

Miałem już zamiar postawić ostatnią 
kropkę, ale właśnie przez otwarte okno 
słyszę jeszcze jeden ton poezji wiosen- 
nej: 

Lata ptaszek po ulicy 

І wybiera groch z pszenicy, 
A ja sobie stoję w kole 

I wybieram kogo wolę. 


Na powórzu bawią się dzieci. Roze- 
śmiane i zarumienione twarzyczki najle- 
piej i najszczćrzej reagują na promienie 
i ciepło wiosenne słońca. Dzieci klasz- 
czą w dłonie i czynią gwar świegotliwy. 

Mam wrażenie, że jest to najpiękniej- 
sza poezja wiosny. 


za nie kupić całą Francję 1 Belgie, 
ze wszystkiem со posiadają wartościo+ 

wego od kościołów do tramwajów. 

Bo czy kto zdaje sobie sprawę 2 o- 
gromu 400 miljardów dolarów? Jeżeli- 
by tę sumę stopić na sztaby секо zło 
ta, ważyłyby опе 800 miljonów klg. Dla 
przewiezienia tych milionów kilogramów 
trzebaby użyć 80 tys. wagonów, czyli 
1.600 pociagów po 50 wagonów każdy. 

Tyle wydały państwa, 

aby miljony hudzj wśmiercić, 
a postęp cywilizacji i kultury cofnąć ~ 
dzieciąiki lai wstecz. 


fSPORTĄ || 


Zawody lekkoatletyczne w Łodzi. 


Liczny udział 


(С-5) W niedzielę, dnia 16 b. m. ŁKS 
organizuje zawody łekkoatletyczne zu= 
działem zawodników łódzkich zglerskieh 
konstantynowskich i pabjanickich, “Pros 
gram zawodów przewiduje następujące: 
konkurencje: biegi rozstawne 4x100 1 


zawodników. 

4x400, bieg 300 mtr., 400 m. przez płotki, 
skok wdal, skok wzwyż 2 rozbiegiem, 
rzut dyskiem i oszczepem, Zawody :ро- 
wyższe rozpoczną się laj o godz. 
2.30 po poł. na boisku ŁKS-u 


Ogólnopolskie zawody” lekkoatletyczne w Łodzi. 


(С-5) W dniu 3 czerwca r. b. ŁOŻLA: 
organizuje ogólno-polskie zawody lekko= 
atletyczne. Na zawody te przybędą naj- 


R, lekkoatleci: z Warszawy i z Pozna- 
nia 
"omme 


Sport w Kilku słowach. 
Niepowodzenie M. T.K. 


Jak słychać u Turystów ma wystąpić 

w czwartek na obronie Bertek, jeszcze je- 
den gracz ŁTSG, a prócz tego chodzą 510, 
chy Го Pilen. d 
‚ Gdyby to miało być prawdą, To docze- 

Кату się, iż niedługo w klasie A wysłę- 
к będą dwie pierwsze drużyny Ł. T. 


тж). аф 


. Znana w Polsce drużyna MTK, wield“ 
Krotny mistrz Budapesztu i Węgier w o 
becnych rozgrywkach mistrzowskich nież 


spodziewanie spadła na drygie miejsce. 

Pierwsze miejsce utrzymuje FTC z ró- 
żnieą б punkt. 

W mistrzostwie okr. warszawskiego 
Warszawianka utrzymuje się na równi z 
Polonią przy równej iłości punktów. 

+ 


Warecka (Wąfszawianka) na zawo- 
dach lekko-atlefycznych Warszawianki — 
pobiła w niedzięję rekord Pojski w biegu 
na 500 mtr. w cząsie 1 m. 35 sek. 


Mecz Tennisowy Polska --- wielka Brytania. 


Honorowe porażki Polaków. 


Harrogate. — W pierwszym dniu roz- 
grywki tennisowej о puhar Davisa odby- 
ły się dwa spotkania, a mianow Чи 
bull pokonał Klejnadla w stsunku 6:1, 
6:0, przyczem w drugim secie Kleinadei 
dwukrotnie prowadzit,Wheathley pokonał 
Czetwertyńskiego 6:4, 6:3, 6:4, gra zu- 
pełnie równa, tylko Anglik miał więcej 


szczęścia. Naogół więc wyniki pierw- 
szego dnia dla Polaków zupełnie zadowa- 
lające. Anglicy prowadzą 2:0. W ponie 
działek Spotkanie gry podwójnej a we 
wtorek ostatnie dwa mecze: Turnbull — 

YCH oraz Wheathiey — Кіеіпа- 
el. 


Wyniki zagraniczne i bojowe. 
Włochy — Szwajicarja 3:2. 


Amatorzy — Rapid 5:0. 

Vienna — Shrimering 8:3. 

Wacker — Rudolishiigel 1: 
ZE (Kopenhaga) “Нака ©°5:3 


Укюга Žižkov — Lieben 7:1. 

Sparta — Kladno 5:1. 

CY — Szwajcarja w AUF, 
mie 3:2. 


„АТК — FTC 1:1. 

W mistrzostwie Budapeszt prowadzi 
FTC przed MTK Z różnicą 6 pkt. 
Kispestr — Vasas 2:2. 

Torekwes — Uniwersytet 2:2. 
Sportklub — Admira 6:3. 
Czarni i Komb. Pogoń — Hasmonea 


Lechia — Sparta 3:2. 


5:2. 


pa Z A 


Јозо зухал ЇЙЇ playa diabla? 


Strachy w.. grocie. 


Z Częstochowy donoszą: - 

W kamieniołomach rudnickich, należą 
«ych do Natana Kolna, znajduje się grota 
18 metrów długości a 3 metry szerokości. 

Przed kilku dniami rozeszła się pomię 
dzy mieszkańcami Rudnik wieść, że w 
grocie tej pokazują się 

jakieś strachy. : ; 

Znaleźli się nawet naoczni świadko- 
ewi, którzy utrzymywali, że w. ARE gro- 
ty widzieli na własne oczy diąbła. . 

Gdy gromadka ciekawej gawiedzi zę- 
brała się przed grotą, bezrobotny Józei 
Dzionek wystąpił z propozycją: > 

— Dajcie mi 5 złotych, to wam paka- 
żę diabła! = 

Wielu było ciekawych ujrzeć owego, 
diabła, ale 5 złotych było trudniej od cie- 
kawych wydobyć. "To też gromadka Qd- 
ważniejszych wyrostków zapuściła p 
do groty na 

własne ryzyko. 

Za nimi podążyło nawet kilka cieka- 
wszych kobiet i starszych robotników. 

W ciemnej i niskiej grocie postępował 
cały orszak wolno i poomacku, rożświet- 
lając drogę zapałkami. 

Gdy gromadka ciekawych z zapartym 
oddechem przeszła kilka metrów, w głę- 
bi groty rozległy się jakieś © > 

głuche dzwonki. x 

Dreszcz strachu przeszedł po wszyst- 
kich. 

Naraz w samym. rogu groty, w pobla- 
sku słabego światła “zapałki — ukzano 


rzecz straszna l 

Oto wykrzywiona kosmata twarz diabła 

z rogatni zaczęła się trząść. fakgdyby ma- 

jac zamiar za chwilę rzucić sięna zuch- 
wałych śmiałków! 4. 

Na ten widok zapałka сШорфц» Луура- 

Ша z ręki z przerażenia, а reszta podnio- 


sta aw. ciemności rozdzierający krzyk 
trwogi i.WSZYSCY- W 

panicznym strachu rzucili się do wyjścia, 
rozbijając sobie głowy o niskie sklepienie 
i wystające głazy. — W zamęcie uległo 
potłuczeniu kilka kobiet, które przewró- 
ciły się ze strachu. 

Fama o diable w grocie dotarła wnet 
do posterunku policji. Niezwłocznie też 
funkcjonariusze policji zaopatrzeni w la- 
tarkę elektryczną udali się do groty. Po 
przejściu kilku metrów rozległy się fak- 
tycznie w głębi groty dzwonki. Za poli- 
cjantami postępował cały tłum gawiedzi. 
Dzwonki rozlegały się bez przerwy, Aż 
wreszcie. w końcii groty ukazała się i 

twarz djabła! 

Posterlifkówi podeszli bliżej i oto ze 
skaczącego sznurka zdjęli maskę djąbła 
2 dużą czarną peruką i dwoma dzwonka- 
mi, umieszczonymi na tymże sznurku, a 
przewleczonym aż do kamienia w pobliżu 
wejścia. Za poruszeniem nogą sznurka ro 
zlegały się w głębi groty dzwonki. 

Całą sieć sznurków oraz djablą maskę 


z dzwonkami używaną przy chodzeniu z -- 


Fierodem, złożyli posterunkowi w komen 
dzie policji z doniesieniem na Józefa 
Dzionka, który tó widowisko sprytnie u- 
rządził, aby czerpać od naiwnych. datki 
za pokazanie djabła. 

затттар чанин YET 


"Odczyt Том. „Rozwój“. 


Wśdniu dzisiejszym w sali przy ul. Żerom 
skiego (Pańskiej): Nr. 74 o0.godzinie 7.30 


мест, poseł do Sejmu Clądzyński wygło 


st referat e.ugodzie premiera Grabskiego 
ż żydami. 7с wzgjedu na aktualny temat, 
Zarząd Tow. Rozwój. prosi z i 
sympatyków o liczne przybyci 


Zycie ekonomiczne. 


Zagraniczny rynek pieniężny I towarowy. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

Za 100 złotych: Londyn 50.00, Zurych 
49.00, тыш, ER 45 — 39.85, wypłata na 
Warszawę - += 39.45, паі Katowice 

.30 — 3! Poznań 39.25 — 39.45, 
Gdańsk 49.69 — 49.81, wypłata na War- 
szawę 43.54 — 48.66, Wiedeń стек! 66.85 
Ж „35, banknoty 66.10 — 67.10, Paryż 


ZAGRANICZNY RYNEK PIENIEŻNY 

Londyn. N. Jork 4.85 15/32 — 4.84 21/32 
Holandja 12.08, Francja 155.43, Belgja 
157.75, Włochy 121.37, Niemcy 20.38, 
Szwajcaria 25.08,- Dania 18.60, Szwecja 
18.15, Norwegia -22.50, . Helsingfors 193, 
nica 163.87, « Wiedeń 34.37, Warszawa 

Paryż. Londyn 155.05, N. Jork 32.03, 
Szwajcaria 613,50. 

Gdańsk. 100 marek Rzeszy 123.545 — 
123.655, 100 złotych 49,60 — 49.81, czek 
na Londyn 25.21, telegraficzna wypłata 
na Berlin 123.495 — 123,800, na Warsza- 
wę 48.54 — 48.66. 

Zurych. Paryż 16.30, Londyn 25.08 1 
pół, Nowy Jork 5.16,8, Berlin 1.23, Wie- 
deń 73.00, Warszawa 49.00, Budapeszt 


‚072.3. 


Nowy Jork. Londyn za 1 f. szterlingów 


4.85 5/8, teridencja mocna. Za 100 jednos- 
tek monetarnych: Рагу? 3.13 I pół, Ber- 
lin 23.80. 

GIEŁDA BAWEŁNIANA. 

Nowy Jork, 10 maja. Bawelna. Dowóż 
do portów Atlantyku i Golfu 14.000, we- 
wriątrz kraju 9.000, do Anglji 3.000, na 
na kontynent 8.000, loco 19.01, lipiec 18.59 
sierpień 18,19, wrzesień 17.82, październik 
17.78, grudzień 17.78 — 79, styczeń 17.75. 
marzec. 17.88. у, 

Nowy Orlean, 10 mają, Baweltia. Lo- 
co 18.03, maj 18.29, lipiec 17.95 „paździer- 
nik 17.28, styczeń 17.38, marzec 17.40. 

Liverpool, 10 maja. Bawełna. Otwar- 
cie: Maj 9.51, lipiec 9.38, październik 9.16, 
styczeń 9.08. Zamknięcie: maj 9.55, czer: 
wiec-9.46, lipiec 9.43, sierpień 9.37, wrze: 
sień 9,33, październik 9,25, listopad 9.20 
grudzień 9.20, styczeń 9.18, luty 9.16, та: 
rzec 9.19, kwiecień 9.17, 

Brema, 10 maja. Bawełna amerykań 
ska: 20.14. 


МА GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ TENDEN- 
СТА ZWYŻKOWA. ` 
Warszawa, 11.5. Na Giełdzie Zbożo- 
wo-Towarowej nie dokonano narazie Ża- 
dnych tranzakcyj. Ogólna tendencja je 
dnak, była zwyżkowa. 


Ceny rynków łódzkich. 


W dniu dzisiejszym ceny produktów 
żywnościowych па rynkach łódzkich nie 
uległy najmniejszej zmianie, natomiast po 
pyt па nie zmniejszył sję znacznie. 

I tak mniej wiecej płacono: 

Nabiat: masło oselkowe 5.40 — 5.70 
do 6 złotych; masło śmietąnkowe 600 — 
6.70; jajka 1.80 — 1.90: za l-szy gatunek 
łaj (t. zw. wybieranych) żądano do 2.30; 
jajka skrzynkowe -1.65 —, 1.80; śmietana 
Кыз 1 litra) 1.80 — 2.00: ser (cena 1 kg) 
1.50 — 1,70; za 1 litr mleka płacono do 30 
groszy. 

Drób: kura 4.00 — 7.00; kaczka 3:50 
—.6.00; gęś 8.00 — 10:00 indyk 11.00 — 
14.00; za kurczaki. płacono od 2.50 403 
złotych. 


Ziemiopłody: (cena za 100 kilogra- 
mów) ziemniaki 6.60 — 7.50; buraki 14.50 
— 14.00; marchew 15,00 — 17.50; przed- 
niejsza do 20 zł. 

Nowalje sprzedawano po cenach na: 
stępujących: kalafior 2.50 — 3.00, szpa- 
ragi 1.70 — 1.90; ogórek 1.00 — 1.60, 
główka sałaty 0.15 — 0.25; pęczek rzod- 
kiewek 0.20 — 0.30; za 1 kilogram młodej 
cebuli płacono od 1.20 do 1.50. 

Ponadto za kilogram suszonych grzy- 
bów płacono od 8 do 9 złotych, zaś za 
niewielki sznureczek od 1.10 do 1.50. 

Ruch na rynkach słaby. 5 


Kapitał amerykański a Polska. 


Zainteresowanie kapitalistów amerykańskich Europą. 


Bujty rozwój życia gospodarczego w 
'Ameryce zaczął + niepokoić masy drob- 
nych amerykańskich kapitalistów, z trwo 
Еа śledzących rozwiniętą na wielką skalę 
spekulacje akcjami'i bezsiłtych wobec 
wielkich potęg spekulacyjnych. 

* To musiało wywołać wstrząśnienia'na 
giełdzie i pewną tendencję, zwracającą 
masy ku lokacie kapitąłów w papierach 
państwowych i przedsiębiorstwach ko- 
munalnych. 

Przesycenie amerykańskiego rynku 
zwrąca zainteresowanie kapitału amery- 
kańskiego ku Europie, wyńiszczonej po 
wojnie, której odbudowa gospodarcza 
stwarza nadzwyczaj lukratywne warunki 
dla lokat kapitału amerykańskiego. 

W pierwszym rzędzie Niemcy, 
dzięki wybornie rozwiniętej propagandzie 
przemysłow. wyzyskali tę korzystna Фа 
siebie koniunkturę, dopuszczając kapitał 
amer. do współwłasności w swoim wie|- 
kim przem. przez odstąpienie mu akcyj du 
żych swych przedsiębiorstw. 

To bezpośrednie zainteresowanie Ka- 
pitału amerykańskiego niemie 1prze- 
mysłem wzmacnia jego ekspansję Ки 
Wschodowi I tu przemilczeć nie możemy 
konsekwencyj politycznych, jakie w 
pierwszym rzędzie może z tego powodu 
wynieść Polska, 

Nieuchronną więc. koniecznością dla 
nas musi być przeciwdziałanie temu na- 
POLOWA PRZEŁ. zainteresowanie ы: аш 


amerykańskiego паз2еш życiem gospo- 
darczem, wciągnięcie go do współwłas- 
ności w naszych przedsiębiorstwach. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

W związku z notatką umieszczoną w 
Nr. 103 „Łódzkiego Echa Wieczornego“ 

„1. іѕја powodem tragicznego wy- 
— uprzejmie proszę о zamie- 
szczenie w swem poczytnem piśmie na- 
stępującego sprostowania. 

Komunikuje, że w domach familijnych 
Sp. Акс, І. К. Poznańskiego żaden Mar- 
ciakowski, jako lokator mieszkania nie 
zajmował, a więc i wycksmitowanym być 
nie mógł. 

Pozwolę sobie zaznaczyć, że bezrobot 
nych administracja domów Sp. Акс. І. К. 
Poznańskiego z zajmowanych mieszkań 
nie ruguje a występuje na drogę sądową 
o eksmisję, jedynie przeciw tym pracow- 
nikom, którzy zostali zatrzymani na kra- 
dzieży w fabryce, 

Racz przyjąć Sz. Panie Redaktorze 
wyrazy głębokiego szacunku i poważa= 


nia. 
Аеш, ботов Sp. Акс. Муг. Baw 
A K. Poznańskiego w Łodzi 


W. Taubwurce! 
Od Redakcji: Robotnik Marcinkowski, 
jak się sm przy l. mieszkał 


w domu 
OSW 


Bibljoteka Krijoznawcza. 
„Suwalszczyzna I okolice nadniemeńskie*. 
- Pierwsza wycieczka po kraju. 


Świ 
stronicow 


to wydane nakłśtłem autora 53 

dziełko Wacława? Świątkow- 
sktego ralszczyzma 4 okolice nal 
niemiec! iczyć ада do perelek 
literatury krajoznawe 
W dobie coraz intensywnieiszej pracy Pol 
skiego Towarzystwa Krajoznawczego пай 
wzmożeniem W społeczeństwie znajomo- 


naszego: kraju: Grodno, Druskieniki, Sej- 
ny. Wigry, Suwałki, Kowno obok wielu 
pomniejszych w poezji pemym korowo- 
dzie przesuwają się na stronicach dzie!- 
ka, ozdobionych pięknemi ilustracjami i 
przepłatanych fu j owdzie mieiscowemi le 
gendami oraz poetycznómi urywkami тоя 
miłowanych w ojczystych pieleszach pie- 
śniarzy naszych. 

Wyłwininy papier i słaranay druk do 
równyrwują wartościowej treści, 


St. в 


„ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE“ — dnia 11 maja 1926 roku. 


Dokąd pójdziemy wieczorem? 


Wystawa 
malarstwa 
rzetby 
í grafiki. 
Czytelnia 


i audycje 
tadofoniczne 


VLZEUM MIEJSKIE (Piotrkowska 91). Działy: 
etnograficzna-historyczny |  przytodr'* 
Otwarte zodziennie od 10 do 14 1 16 do 19. 


Mie'stl Kinomatnoraf Ośwlałowy — 
„Cywilizacja” 
Рост. przedstawień o godz, 5, 7, 9 wiecz. 


„Apollo“ —„Iwonka* 
Рост. przedstawień o godz. 5, 7 1 9 wiecz. 


„Casino” — „Kobiety na sprzedaż” 
Рост. przedstawień о godz. 5, 7.30 1 10 whos. 


„Стагу“ „Szmulek Gałganiarz” 
Рост. przedstawień о g. 5.30, 7.30 1 9.30 wiecz. 


Dom Ludowy —„Mozżuchin i Lisienko”. 
Рост. przedstawień o godz. 4-е] ро рої. 
Grand-Kino. „Kiedy mężatka jest żoną, 
„Luna“ — „Ten, którego biją po twarzy" 

Рост. przedstawień o я. 6.00, 8.00 1 10.00 элест. 


mNowości* — „Szakale New-Jorku". 
Рост. przedstawień о godz. 5, 7 I 9.18, 


„Odeon“ — Pat, Patachon jako policjanci 

Рост. przedstawień © тойт. 4, 6, 8 1 10 wiecz. 
„Redata” — „Czerwony Korszarz”. 

Рост. przedstawień o godz. 5, 7.30 | 10 wiecz. 
Resursa — „Dziewczyna z zakazanej 

dzielnicy” 
Początek przedstawień о g. 5.30, 7.15, 9 wiect. 
Spółdzielnia Pracowników Państwowych. 
„Matka”, 

Рост. przedstawień o godz. 5.30, 7.15 I 9 wiecz. 
„Corso” — „Dziewczę z karuzeli“ 
Teatr Miejski — „Halka“ 

Początek о rodz, 8.15, 

Teatr Popularny, ul. Ogrodowa Nr. 18 
Ktos” 


Początek о godz. 8.15. 
„SAVOY“. Traugutta 6. 
Występy amerykańskiego jazz-bandn 1 
zespołu artystycznego, 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, we wtorek i jutro w środę dodatkowe 2 
powtórzenia „Halki“ po cenach zniżonych. W ro- 
N Joatka wystąpi Art. Oper. Warsz. A. Dobosz. 

W czwartek (Święto Wniebowstąpienia) dwa 
przedstawienia: o godz. 3,30 po cenach пап!#- 
szych po raz ostatni na przedstawieniu dla mło- 
dzieży szkolnej — „Błękitny Ptak". 

Wieczorem o godzinie 8,15 po raz ostatni па, 
przedstawieniu wieczorowem „Polityka 1 miłość”. 


Ceny również najniższe (od 40 gr. do 4 zł.) 

W piątek XXV premiera sezonu — pogodna, 
wesoła komedja obyczajowa z życia współcze- 
snego Fr. Langera p. t. „Łatwiej wielblądowi... 
(przejść przez ucho igielne, miż boraczowi ożenić 
się z biedną dziewczyna). Reżyseruje Jan Kocha- 
nowiez. Dekoracje Bolesława Kudowicza. W ro- 
lach głównych: Halina Łapińska, Gzylewska, Gro- 
licki, Komoruicki, Szubert. 

Kasa zamawiań rozpoczyna od dziś sprzedaż 
biletów. Administracja Teatru podaje do włado- 
mości, iż z powodu wyjazdu kilkunastu abonen- 
tów premierowych, jest pewna ilość miejsc w 10- 
żach parterowych i krzesłach do zaabonowania, 

Wyznaczone pierwotnie na piątek ledno je- 
szcze wieczorowe powtórzenie „Błękiłnezo Pła- 
Ка“ zostaje przeniesione na poniedziałek физ 
11-ко. 

W próbach pod kierunkiem reżysera Konstan- 
tego Tatarkiewicza, słynny dramat А, Dumas'a 
(syna) w nowym przekładzie Bóya-Żeleńskiezo — 
„Dama Kameljowa”, przygotowywany dla wystę- 
pów Marji Przybyłko-Potockiej. Partnerami zna- 
komitej artystki w rolach ważniejszych będą: 
Alfred Szymański — Armand | Konstaty ać 
klewicz — stary Duval. 

Premjera w czwartek 20 b. m. 


GOŚCINNE WYSTEPY ADAMA DO- 
BOSZA. 


Łódzkie T-wo Operowe zdołało pozyskać na 
wieczorowe wtorkowe, 11 b. m. i środowe, 12 b, ; 
m, przedstawienia „Halki“ słynnego tenora Ope- 
ry Warszawskiej, Adama Dobosza, który kreo- 
wać będzie partję Jontka. 


Nr. 108 


Pomimo występów tak zmakomitezo gościa ce 
ny biletów zniżone. 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań, skler 
Милн Grand-Hotel, tel. 43-59. 


TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa 18. 

Dziś, we wtorek 1 jutro w środę o godz. 8,30 
wiecz dwa ostatnie przedstawienia historycznego 
dramatu „Kiliński* M. Bałuckiego. 

W środę wiecz. przedstawienie „Kliińskiego" 

zakupiło Stowarzyszenie Majstów Szewckich, ce- 
ny najniższe. W środę o godz, 4 po pol. wyłącz 
ni dla młodzieży szkolnej po raz ostatni „Kill 
ski”, Ceny od 30 gr. do'1,50. 
* W czwartek premiera komicznej operetki w 4 
akt. p. t. „Córka pulku“. Główne role śpiewane 
spoczywają w rękach pp. Brandtówny, Bronow- 
skie} i Rostańskiej oraz pp. Urbańskiego, Górec- 
kiego 1 Bieleckiego. Nowe tańce solowe i ewolu- 
je, taneczne przygotowuje baletmistrz p. Nowi 
Nowe dekoracje artysty mat. В. Witkow. 
skiego. Reżyseria J. Pilarskiego. 

Operetka ta wystawiona z dużym nakladem 
kosztów i pracy cieszyć się będzie niewątpiiwi Je 
dużem powodzeniem. * 

Kasa czynna od 12 do 3 I od 5 do 10 wiecz. 

7—6 
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Popleralcie (ШШДЕ 
ШАЛК ИЛ 78 


Wszystko dostać tam można, 


BRYLANTY 


LECZNICA 
gabinet dentystyczny 


do 7 w. Przyłmują lekarze w zakresie 
wszystkich specjalności. 


Согу Dr. Kolińsk. 


Dr. Jastrzębski, 


Норт Dr. Bronikowski, 
поза 
chor, 


i wener. 


Dr. Golc, 
Dr. Dobrowolski, 


| ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska Nr. 91, tel. 49-11. 
| Kursy zawodowe i amatorskie dla Panów I Pań. 


1 Specjalny kurs ulgowy na warmnkech bardzo dogodnych. 


= Zapisy przyjmuje i informacje udziela kancelarja 


przy ulicy ани róg Zachodniej (wejście od 
Zachodniej Nr, 27), telef, 16-44 otwarta od godz.9 r. 


chor. wewn. 


Dr. Kołudzki, 
Dr. Misjon. 


Dr. IL Reiterowski, 
Dr. Jasiński 
Dr. Schwanke, 
Dr. Jakób Kon, 


i akuszerja 


ichor. chirur Dr. Kalisz, 


OWAK! Dr. Trawiński. 


Dr. Kuichowiecki, 
Dr. K. Dobrowolska. 
Lekarz Dent. Goebel. 
Dr. Garewicz. 


chor. саар 


Roentgen 
Leczenie i 
Elektrot 
trunki. 


Wazelkie analizy lekarskie. 
ły na mieście. Stale łóżka i pokoje dla 
cych chorych. 


rześwietlanie prom. Roentgen. Lampa kwarcowa 
Operacje i ора- 


W. WOYNA. 


Fabryka luster 


i zakład meblowy 


ШИШ ШШ 


Łódź, Zachodnia 22 


poleca сока. najniż- 
szych Kredensy od 250 zł. 
rozmaitych rozmiarów, — 
szafy, garderoby, łóżka, 
stoły, krzesła oraz całko- 
‚йе urządzenia. Lustra 
» od 100 do 250 zł. na raty, 
trema, tualety jasne, ciem- 
mne w oryginalnych ra- 
y Я 4 mach oraz lustra wiszące. 
== Odnawianie і poprawianie 
starych luster па nowe z 
pszynoszeniem do domu. 
Mechaniczan szlifiernia і 
odlewnia luster. 


UWAGA U zqdnfkom na raty, —— 


dla łeżą- 


Złoto, platynę, srebro 
bardowe KUPUJĘ 
Najwyższe ceny płaci J. FIJAŁKO, Piotrkowska 7, tel. 31-46. 


АТЕШ! 


oboroby skór- 
ne wi 


Wągry i żółte pla- 
my usuwa nieza- 


MYDŁO 


Żądać w aptekach, skł. 
apt. i perfumerjach. 


uwaGh: 
łamane ZĘBY. 


FERIRE 
Dr med 


P. BRAUN 


Południowa 23, 
Specjalista А 
Chorób skór- 


Dr. med. 


Telefon 25-38 


pecjalista 


zamówienia i przeróbki 


tanio i elegancko tylko 
sagnia AFERY hE ROWE 
KREM i JANINY PAWLACZYK, 


EROS 


kwity lom- 


Kupuję nawet po- 


ИТРЫПГЫРАРЫЗӘБИТб 
Dr. med. 


kubit 


Cegielniana 42 
tel. 41-32. 


rób skórnych, wa- 


ul. Piotrkowska 116, lewa oficyna. 


Uwaga: Przyjmę do kompletu uczennicą 


Biżuterje 


татту 
rA 


ZZ 
oł 


DR. MED. Dr. 
ЕШШ | [ш 


Choroby dziecin 


cho- 
choroby skór- 


Leczenie światłem mych, wenes r t T 

Патра Kwarco znych smo- neryomyoh imo Пё i wewngtrz- де і wenerycz- 

f promieniami Ra szopielowych. czopłciowych. a ne. Przyjmuje ne w теи KY 

entgena) od 9—: eczenie światłem Leczenie sz Т ZAL 

+, „panie 4—5 (Asia: kesicowaj SNORE уйу» sę godz. ki Ед ВЕ s 
1а рай do 1 отат, 

Ра АЕ Гагра чау od 11—121 od 
dzka M 1 Tel 40-26. 1 ed 5—3, dom p. Buchnera 4—5; 


je towary póle- 
Or. med, Ве омат роо, 
warsnkzch „Kredy! 


Krajowy”, Piotrkow 
ska 70. 9 
ТТТ 

i zdolny свом 
gnie гарод 
Szkoła 4% W, gali. malrrmo- 
alatńym, syinpatycz 
рар wdów 


kę. trochę majątku 


r Oferty 
z zenie światłei 9 
fegn ке dla do Adm, 
'arcow: O- 
i паны крш fa poślubi 
їшї Szwalnia „ҹн буе 
{, [li ЕЕ. Ий „Małżeństwo” przyj 
inna T- EE abc 
4 olna зла 
kira prakiykowala о Gdź, Plotrkowska 104-2 I. Glazer Гре рене 
0; 2 łata w Rzą- je o: zł. t 
бацыт, ур bieliznę uda 6, ыша. 
Wilsie "oraz 2 laa męską, damską, dziecinną i pe. Chor. Skórne 1a tredko 1 soli 
A Berlinie powró- ścielową, oraz. Р zał cd 6— dale Artes С Gdań: 
śłai obecnie miesz- 10 1-2 i 041—8 , 
баикоо Р: Kołdry | abagury, 2 ан 
błanickiej ulica 4 
Rare 22 Dzierganie dziurek, (достон drobne. LERARI-DENTESTA 
karka). Przyjmuje kryte szycie, mereżki, ażurki, haft 0107 i ШШ 
zamówienia Рай, snaczenie i plisowanie, Д, меме sypialnie AL 
= íi jębową, kre- EE” 
маа Тата. РЕРЖЕ i puch ъ= 
Nowo-Łagiewni- 1 pościel na zamówienia. susowy biurki ко 
ga caon ык Nolanin Таана үке 849- 
нерее: Ceny przystępne. żyw sis: 1 i 3—1. Ceny 
L К. Poznaśskiego. _ . skiego, 2217 lecznic, 


1 : . Ceny ogłosze! 
W Lod b, az gałce т" st. 260 | Przed tekstom 1 w lekcie 30 groszy za wiersz milimetrowy i-łamowy (strona 4 łamy) 
оаа mie: 1 x : 
DLL tobolników a = =- =.. 18 ааа лн, JS R ое š Е ‹ 
6 prowincji w - - = Е | Nekrologi + о » = - . . - = > . Ех 
өне m Komunikaty « e » SPY =. . . KN A; 
ДШ. ШШ acz” КТ m ki z. id OKIEM 5 в 


Odnoszenie do domu 30 gr- 


Wyd. Jan Stypałkawski. 


Wydawnictwo: „Łódzkie Echo Wieczorne”.  Odbito w drukarni Tow. Ооу УШ) 4 


10 gr. poszukiwanie pracy 5 gr. za ЕХЕ — тарамерте ogłoszenie 50 groszy. 


sniczego „Kurjer Łódzki” 


Ogłoszenia zamicjscówe о 50 proc. drożej. 
Zagraniczne o 100 procent drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar 
administracja nie odpowiada. z 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honorarjum uwa- 


za bezpłatne, 


Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redalt- 
eja nie zwraca. 


m reene 
Za redakcją i wydawnictwo odpowiada: 
| Władysłaą Miażowski, 


<a © + SY г ра 


